
Możemy być zadowoleni
z gry jumorow

na turnieju FIFA

v, grupie
a Rumunią

JUDA PESZT 2.4 (tel. włj. W po- 
ni(«lsłeK, 2 om. zakończył się w 
zapeszcie IX turniej piłkarski 
luniorów o puchar FIFA z udzia- 
|im reprezentacji 16 Krajów euro- 
„jsnch. Uczestnicząca w turnie
ju drużyna Polski, zaprezentowała 
' bardzo dobrze ł zdobyła wśród 
węgierskich fachowców oraz llcz- 
nBj publiczności zasłużone uzna- 
nie.

Reprezentacja Polski uzyskała 
w trzech meczach następujące wy 
nikł: zwycięstwo nad Austrią 3:2, 
rtmii z Jugosławią 1:1 I przegra-
ną : bardzo silnym zespołem Ru
munli 0:V

ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH
Cena 50 gr

skacze 98 m
ale rekordzistą

Krokwi
zostajeNr 40 (1165)

Na boiskach krajowych
CWKS i STAL

bronią honoru polskich piłkarzy

NRD.

Warszawa, wtorek 3 kwietnia 1956 r.

BUDAPESZT. 1.4. (teł. wł.) w w-
bote i niedzielę odbył e!e w

poda-turnteju

Wynikł turnlejm
1. Honved
2 Kinlzsl
3. Austria
4. Rapld

Zajęła ona ostatecz-
nie drugie miejsce w swej, najsil
niejszej zresztą grupie (II) za RU
MUNIĄ. wykazując zdecydowany 
postęp w porównaniu z rokiem 
ubiegłym.

W pozostałych grupach pierw- 
■zo miejsca zajęli: w grupie I — 
W?GRZY przed NRF, w grupie HI 
- WŁOCHY przed Francją,
grupie IV - CSR przed 

Oto tabele turnieju

GRUPA

Węgry 
NRF 
Bułgaria 
Anglia

GRUPA

Rumunia 
Polska 
Jugosławia 
Austria

GRUPA
1, Włochy
2. Francja
3. Saara
4. Belgia

GRUPA
1. CSR
2. NRD
3. Turcja
4. Grecja

(Sprawozdanie z I 
Jemy na str. 3 I 4).

NASTĘPNY

„Przeglądu
Sportowego

ukaże się

w piątek
6 kwietnia

Mimo interwencji jednego z obrońców Djurgaarden Kempny 
wyskoczy! do piłki 1 skierował ją dalej do napastników CWKS

Fot. E. Warmlńfjci

Tym razem zamieszanie pod bramką Djurgaarden 
' Interwencja Arvidssona

ROZEGRANE podczas świąt wielkanocnych spotkania pił
karskie t udziałem drużyn zagranicznych nie przyniosły 

naszym zespołom spodziewanych sukcesów. Na 6 meczów 
w kraju wygraliśmy zaledwie 2, a w czterech nul ligowcy 
zeszli pokonani z boiska. Honor gospodarzy uratowali Jedynie 
CWKS, który pokonał Djurgaarden 2:0, oraz sosnowiecka Stal, 
zwyciężając Rotation z Lipska 4:2. Przegrali swoje mecze: 
Wisła z Bartkiem Kladno 1:4, Łechta z Djurgaarden również 
1:4, Budowlani Opole z Bartkiem 1:2 i wreszcie Kolejarz Poznań 
z Rotation 1:4.

wywołał Kowal (pierwszy z lewej) ale 
była skute czna

Fol. E. Warmiński

Floret nadal nie jest
naszą mocną stroną

Znacznie lepiej spisały się 
drużyny, które reprezentowały 
nasze pilkarstwo za granicą. 
Ruch Chorzów uzyskał w 2 me
czach w Belgii 2 remisy 2:2 i 
1:1, wygrywając ostatecznie sil
nie obsadzony turniej w Brtig- 
grs z udziałem Vlenny. Hano- 
ver 98 i miejscowego klubu. 

I LKS Włókniarz osiągną! w 
NRD również remisv. z Moto
rem Jena 1:1 t mistrzem NRD

Budapeszcie i Wiedniu tradycyjny 
Turniej Wielkanocny t udziałem 
czołowych drużyn. Węgier I Au
strii W sobotę w Wiedniu Honved 
wygrał wysoko z Rapidem 4:0 (3:0)» 
a Austria pokonała Kinlzsd 3:1 (2:0)

W niedzielę obie drużyny węgier
skie odniosły na stadionie Ludo 
wym w Budapeszcie zwycięstwa, 
zapewniając sobie tym samym dwa 
pierwsze miejsca w turnieju l tak 
Honved rozgromił Austrię 7:3 (5:2). 
a Klnlzsl wygrało z Rapidem 4:3 
(4:2).

Turbinę Erfurt 1:1. Połowiczny
sukces
Zabrze

przyniósł Górnikowi 
turniej w Koszycach.

Wygra! on pierwszy mecz z 
Tatranem Presov 1:0 po bar-
dzo ostrej grze ze strony 
spodarzy a drugi przegra! 
Spartakiem Koszyce 1:2.

go- 
ze

przy

polska młodzież dotychczas nie popisała się

czym kontuzje zawodników 
Górnika z poprzedniego dnia 
nie były tu bez wpływu na wy
nik.

Szczególnie cenny Jest sukces 
Ruchu w Belgii. Już nie tylko 
'dobycie pierwszego miejsca w 
turnieju, na losy którego miał 
poważny wpływ dość oryginal
ny regulamin (przy wynikach
remlsowvch w gre 
rzuty różne 1 karne) 
iwnik 11 z czołową

wchodziły 
ale sam 
drużyna

LUKSEMBURG 2.4 (tel. wł.). W 
niedzielę, w pierwszym dniu szer
mierczych mistrzostw świata Ju
niorów rozegrano w Luksemburgu 
floret kobiet. a w poniedziałek 
floret mężczyzn. W konkurencji 
kobiet z trzech reprezentantek 
Polski tylko Salbach zakwaltflko 
wata sle do flnatu zajmując osta 
tecznle 8 miejsce. Zwyciężyła we 
gierka Ret Jo

Floret mężczyzn zgromadził 41

zawodników. Poziom walk był tu 
wyższy niż w konkurencll kobiet 
Z Polaków Kiss Orski, walcząc 
w I grupie, zajął w eliminacji dru
gie miejsce, wygrywając 4 spot
kania I przegrywaląc dwa (z Wę
grem FUllopem 1:5 I Niemcem 
Stocklem 3:5). Polak wykazał do 
skonały refleks I imponował szyb 
kiml atakami. Drugi nasz repre
zentant. Reychman wałczący w 
II grupie zakwalifikował

floretem

3 zw . i
3 zw.. 3

drużyna Egiptu przed meczem z Warszawą, wygranym przez zwaśników^^^lch^eJtiafc

ćwlerćflnalu jako czwarty dopiero 
po barażu z Sauerbler (Holandiai 
5:2. Polak wyprał trzy walki.

W ćwierćfinałach oba) na.i za
wodnicy odpadli od dalszych walk. 
Kiss-Orskl, który rozpoczął bar
dzo dobrze, rewanżując się Stoc
howi 5:3 I zwyciężając Francuza 
Vincent 5:2. załamał się zupełnie 
po przegranej ze Szwajcarem 
Stetnlngerem 4:5 (mimo, ze pro 
wadził 4:31 I uległ następnie w

Austrii Vienną mówi dużo o 
, poziomie i umiejętnościach cho-

(Sprawozdania s meczów w 
«raju i za granicą na str. 3).

spotkanlu z 1 
katastrofalnie,

Dłdler

czykietn Pte»rl 
eliminacjach;

ZAKOPANE, 3.4. (tel. włj. W 
drugim dniu Świąt odbył elę na 
dużej Krokwi wiosenny konkura 
skoków. Prócz Furmana i Kowal
skiego na starcie stanęła cała czo
łówka naszych skoczków. Każdy a 
nich odda! w konkursie trzy skoki, 
przy czym pierwszy potraktowano 
jako próbny.

W pierwszej sertt miękki zeskok 
powoduje, że skoczkowie mają 
trudności z lądowaniem. Po pięk
nych lotach na 77,5 m mają pod
pórki Forteckl I Huczek. Groń nie
pewnie ląduje na 77 m, a Tajner 
ma 74,5 m. Z niezwykłą dynamiką 
skaczą Daniel — 77 m 1 Sieczka 
80 tn. ’

Ci właśnie zawodnicy nawiązują 
w drugie), punktowanej już kolej
ce, bardzo ładną walkę, Forteckl 
po idealnym locie odchyla się przy 
lądowaniu do tylu, co powodu<e u- 
padek na 77.5 metra. Za chwilę ten 
sam błąd popełnia Huczek i wy
kłada się na 80,5 metra. Groń po 
piekielnym wybiciu osiąga 82.5 nt, 
co daje mu prowadzenie w konkur
sie. W parę minut potem Tajner 
czaruje pięknym stylem, a odle
głość 81.5 metra wysuwa gc na 
jednego z faworytów konkursu. 
Daniel I Sieczka robią przy wybi
ciu bledv i dlatego Ich skoki dłu
gości 75 I 78 m nie są imponujące.

W trieciej kolejce główni pre
tendenci do pierwszych miejse ma
ją upadki — Groń na 84,5 m, a 
Tajner na 83,5 m. Sieczka po dy
namicznym locie ląduje pewnie na 
84.5, a w chwilę’ potem Daniel na 
82,5 m, co daje im dwa pierwsza 
miejsca w konkursie.

Po zakończeniu oficjalnego kon
kursu paru skoczltów zgłosiło pró
bę pobicia rekordu skoczni. Głów
nym motorem tych zamiarów był 
Stanisław Marusarz, któremu nls 
dawało spokoju, że rekord Jego u- 
kochane) skoczni — 88 m, należy 
do zawodnika zagranicznego Harry 
GKissa (NRD).

Brychczy w meczu < Djurgaarden zatracił Rwoję umiejętności 
strzeleckie I nie zdobył ani jednej bramki. Na naszym zdjęciu 

napastnik CWKS Jest w towarzystwie K. Anderssona

Fot. E. Warmiński

Już podczas konkursu Marusarz, 
skacząc z największego rozbiegu 
jako przedskoczek, uzyskał dwa 
razy odległość 88.5 m. Nie dając 
jednak za wygraną, rzuci! wezwa
nie mlodsz.vm skoczkom. Przyjęli 
Je Daniel i Sieczka, którzy wraz S 
„Dziadkiem" pomaszerowali na 
rozbieg.

Jako pierwszy skacze Marusarz. 
Ma potężne wybicie z progu 1 bar
dzo wysokie wyjście w górę. Już 
po wysokości lotu byto widać, ze 
musi paść rekord. Marusarz wylą
dował na 93 metrze, lecz zrobił to 
z tak dużej, wysokości, że nie był 
w stanie UBthK- Mimo lekkiej pod
pórki ’ ten wspaniały Wyczyn na
grodzony Jest grzmotem oklasków 
i entuzjastycznymi okrzykami.

Dokończenie na str. >

Jaki jest stan naszych przygotowań

do Igrzysk w Melbourne
w ocenie trenera Mulaka

JAK się przygotowują, w ja
kiej są formie, jaką klasę 

reprezentują obecnie nasi przy
szli olimpijczycy, a dokładnie 
mówiąc kandydaci na olimpij
czyków? Na pól roku przed 
Igrzyskami w Melbourne słu
szne byłoby na te interesujące 
każdego pytania odpowiedzieć 

Postawiliśmy te pytania na
czelnemu trenerowi Polskiego 
Komitetu : Olimpijskiego, Jano
wi Mul ’ owi (dla ścisłości do
dajmy, że tytuł naczelnego tre
nera nie jest oficjalny, ale 
praktycznie J. Mulak, takie 
właśnie funkcje pełni w PKO1)

Jego wypowiedź w tej spra
wie jest podwójnie cenna, za-
równo z uwagi na dobry punkt 
obserwacyjny jaki zzjmuje.
jak i na oscbjsty

zajmuje.
autorytet,

którym się cieszy kolach
sportowych.

A więc przede wszystkim 
wyliczamy dyscypliny sportu, 
które zgodnie z decyzją PKOI 
kandydują na wyjazd do Mel
bourne. Mamy na tej liście: 
zapasy (klasyczne i wolne) 
podnoszenie ciężarów, boks 
gimnastyka, kajaki, lekkoatle
tyka,’ pływanie, strzelectwo, 
szermierka i wioślarstwo. Oczy
wiście (albo niestety) w żad
nej z tych dyscyplin nie ma 
mowy o kompletnej obsadzie — 
planuje się obsadzenie tylko 
najlepiej stojących u nas kon
kurencji. .leżeli chodzi o nazwi
ska kandydatów, to tu najlep
szą orientacją jest lista posia
daczy „trzech kolek" olimpij
skich.

Prosimy teraz . trenera Mula
ka o kilka słów o sytuacji 
istniejącej w poszczególnych 
dyscyplinach. Oto jego uwagi:

ZAPASY. Nasi zapaśnicy mają 
więcej szans w zapasach wolnych, 
a mniej w klasycznych. Tymcza
sem w Sekcji wśród działaczy t 
trenerów tradycyjnie większym 
poparciem cieszy się klasyka. W 
systemie treningów dominuje sta
ra konserwatywna szkoła, w czym 
kryje się niebezpieczeństwo, że 
postępy nasze w stosunku do za
granicy będą za wolne. Mamy pa
ru zdolnych zawodników, którzy 
(zależnie od losowania) mogą za
jąć punktowane miejsca w Mel
bourne.

CIĘŻARY. Obserwujemy w tej
dyscyplinie pewien zawrót głowy 
od sukcesów po powodzeniach z
roku ubiegłego. Ostatnio na me
czu z Francją przekonaliśmy się. 
że ciężarowcy Jakby zatrzymali

Dokończenie na str. 2

obaj

trzech 
Szwaj-Belg 

Finał

zw po 
iFrJ I 
po 2

2

bo 0.5 z Ttmezyj- 
(którego pokonał 

i Trzeba doda.:', że

Reychman walczył Bardzo słabo, 
t koncepcji i w ćwierćfinale 
ygrał tylko z Baronem (Saara) 
4 przegrał zaś trzy walki po 

1:5 z Pappem (Węgry), Durlot 
(Fr.) i Miianesi (Włochy).

Równie zaetele lak ćwierćfinały 
były i półfinały Wyniki I uólflna 
tu: Papp iWęgryt — 3 zw i. Ml- 
lanesi |Wt i — 3 zw . 3 Hilkm
(Węgry, — 3 zw.. 4 Debeur (Bel
gia) — 3 zw Odpadli' Stock
(NRFI I CazHhao (Fr I — po 1 zw.

Lind iLuksenibtn g)

<1 Sieltiinger iSzwalcj 
barażu Odpadli V Ir 
Miwinan 'Belgia) — 
zw po barażu

W finale walczyło 
Węgrów 2 Włochów, 
car t l.nk-mnburczvk
prawie do godz 
pod znakiem ..

. .. nocv t stal 
zmęczenia wszyat

ka razv cliwyialv
m Pappa kil- 

kurcze mięśni
nóg Faworv.em bvi oczvwiscw 
najhardziel rulvnowany Filllop 
który też zwyciężył w pięknym 
stylu.

Wynikł finału:
l Filiion (Wegcvi 

ciestw 2 Kamurttv IWegrvt - 
inlnęei iSzwajcarlal 
Surleun Wtorhvi — 
Lind (Luksemburgi 
Debeur < Francja) -

7 fślianesl (Wlochyl — 2 zw..
8. Papp (Węgry) — 1 zw. (JM

Piłkarskl dyngus w Warszawie — piłkarze 
CWKS zgodnie z tradycją przywitali Djurgaarden. 
Z lewej: Strzykalskl, Brychczy i Kempny. Z pra
wej: Arvidsson, Eriksson, Eklund i Gustavsson,.

Rys. E. Ataszewskl



Str. 1 PRZEGLĄD SPORTOWY Nr 40

Polscy tenisiści
na Riwierze

Trener Jan Mulak
NICEA 2.4 (tel. wM Trójka na

szych tenisistów przebywa od 
czwartku na Riwierze Francuskiej,.
Zawitaliśmy 1 do Monte Carlo, ale 
właściwie tylko po to, aby dowie
dzieć się, że wskutek spóźnienia ------ ------------------- ---- w mjejsco-

ocenia sytuację
wszystkie nasze pry 
wym turnieju zostały

przegrahśmy je 
esztą również c

wykreślone 
o. Turniej

>ostał opóźniony

Od poniedziałku uczestniczymy 
w Nicei w turnieju o mistrzostwo 
Nicejskiego Lawn-Tenls Clubu 
Jednocześnie odbywa się tu tur; 
niej dla zawodników, którzy nie 
ukortczvll 23 lat. w turnieju tym 
biorą wdział Llcls 1 Manfewskl

W pierwszym turnieju iak 
przędzin nie złożyło się. że Rarizlo 
wylosował Austriaka Kubera, a 
vlęc spotkają się przeciwnicy. 
kiórzv w końcu kwietnia wezmą 
udział w meczu o Puchar Davi 
aa Polska - Austria. Spotkanie 
Radzlo — Huber odbędzie się we 
wtorek.

W poniedziałek odnieśliśmy dwa 
zwycięstw a. Maniewski pokonał 
Olivie a (Francja) 6:2, 2:6, 6:1,
kwalifikując się do następnej run
dy, w które) spotka się we wto 
rek z Austriakiem Selke. Licis 
wygrał z EHrmannem (Francja) 
6:0, 6:0.

Rozsławieni zostali 
zawodnicy Mnllner 
Fox iUSA). Huber (A 
c!a rakieta Belgii M 
(Austria). Pimentel (

następujący 
(Francja) 

i^trla), trze 
zzl. Seike

cupowv Afrvkl Południowe |) 
worf.^y (CSR) I Lasrv (Franc

W turnieju uczesmlczy I L 
wodników f *18 zawodniczek

Ja

za- 
róż-

nych narodowości, ale najwięcej 
oczywiście francuskiej. Przyjecha
ły 'tu eklov davlscunowe Flnlan 
dli. Austrii CSR Brazylii 1 Afry
ki Południowe] nadto Włosi I Bel 
gowje. Z graczy czechosłowackich
Rnotkaltsmv m.
go. Zabrodskyego. 
Parmę.

n. Jaworskie-
Krejczika I

E. Stabolepszy

w 10 dyscyplinach olimpijskich
Dokończenie ze str. 1

sle w rozwoju. Niepokojącym obja
wem Jest uciekanie poszczególnych 
zawodników od swojej wagi olim
pijskiej. Ciężarowcy wykazują dn-

nierówność tak, że rzadko
kiedy wszystkie boje potrafią wy
konać na jednakowym poziomie, 
przez co stosunkowo rzadko są 
poprawiane rekordy w trójboju. 
Turniej w Moskwie pozwoli nam 
właściwie zorientować się Jaki po
ziom tu reprezentujemy w r. 1956.

BOKS. koronny sport no-
winien się, moim zdaniem, llczvć 
z bardzo poważna konkurencja w 
Melbourne. Nasi najgroźniejsi 
przeciwnicy, jak Me można orien
tować, coraz bardziej przyswajają 
sobie „polską szkole” I czynią du
że postępy. U nas są objawy pew
nego przegięcia na technikę przy 
zmniejszonej odporności na ciosy 
prymitywne, często przypadkowe. 
Nasz kalendarz Jest zbyt napięty—- 
zawodnicy odczuwają przesyt bo 
ksu. Trzeba na to zwrócić uwagę. 
Niektórzy kandydaci na Igrzyska 
nie maja w miejscu zamieszkania 
zabezpieczonych dobrych sparring- 
partnerów. Oto porcja uwag, z 
których trzeba wyciągnąć prakty
czne wnioski.

GIMNASTYKA. Obserwujemy tu 
zatrzymanie się przy dużej praco
witości zawodników 1 trenerów.

metodach szkolenia I 
jest, aby nasi trenerzy 
podciągnęli się. W tym 
ba trenerom stworzyć 
wymiany doświadczeń 
wych z zagranicą.

KAJAKI. Ta nowa

konieczne 
poważnie 

celu trze- 
możllwoścl 
szkolenie*

dyscyplina
kandydująca na Igrzyska dysponu
je wspaniałym materiałem ludz
kim. Sa to najzdrowsi i najsilniej
si ludzie w gronie sportowców. 
Prowadza oni trening eksperymen
talny. oparty na wszechsł rnnnnśri. 
podczas gdy za granica przeważnie 
stosuje sie jeszcze w tej dys'\ypli 
nie trening tradycyjny, ograniczo
ny do wiosłowania. Może to dać 
nieoczekiwane rezultaty (na plus). 
Wśród kandydatów panuje bardzo
dobra, pełna ambicji atmosfera.
Wróżę Im sukcesy —*-------- —
sprintach (na lo tys. 
jeszcze za słabi).

LEKKOATLETYKA.

rodzaju zastój 1 musi na nowo roz
kręcić jest to najmłodszy

zwłaszcza w 
m rnogą być

Moje naj-
milsze dziecko pracuje dobrze. Se
zon jesienny 1955 przedłużyliśmy 
do mistrzostw Polski w hali (sty-
czeń 1956) po wodzeniem. Obec-
nie prowadzone treningi są o 30— 
50 proc, intensywniejsze niż przed
rokiem. kandydaci pra-

sport w'tym sensie, źe mamy tu 
do czynienia z rocznikami naj
młodszymi. Praca z młodzieżą wy
maga dobrze postawionej strony 
wychowawczej a z tym Jest właś
nie w Sekcji Pływania najgorzej. 
Dotychczasowy brak mocnej reki 
i brak jasnej koncepcji w działa
niu odbijał się na wynikach. Tre
nerzy nie umidi należycie połączyć 
swych wysiłków. Młodzież jest 
zdolna l chętna i można sobie po 
niej wiele obiecywać.

STRZELECTWO. Tli, podobnie 
Jak w zapasach zachwiane są pro. 
porcje miedzy kulą i śrutem. Du
ży zespól ku łowców nie wróży 
wielkich osiągnięć, natomiast nie
wielka grdpa śrutowców ma w 
szczęśliwym wypadku szanse na
wet na medale. W strzelectwie po 
raz pierwszy opracowano i porlję-
to próby stosowania treningu
wszechstronnego. Bardzo ciekawi 
jesteśmy wyników.

Przed IX Wyścigiem Pekeju

* -1¾

Kolarzom pozostały
już tylko 3 tygodnie

na uzupełnienie braków
JADĘ na jednym motocyklu ra

zem z trenerem kadry naro
dowej polskich kolarzy, Władysła

wem Wandorem. Obok drugi tre
ner, znany do niedawna jako do
skonały kolarz, Józef Kapiak. Kil
ka metrów przed nami — dwa 
wachlarze naszych kadrowiczów. 
Jadą spokojnie, równomiernie na
ciskając na pedały, raz po raz 
kto inny wychodzi ną prowadze
nie. Trasa staje się coraz bardziej
trudna

Jadący tuż koło nas „Szpagat 
dodaje gazu, jego „Jawa” zbliża

do kolarzy.

przewiduje tylko 7o km . 
Przed obiadem kolarze „wvV 
11" 80 km 1 to caiy cza, w T-’ 
rach. ' ®°-

Na 20 km przed Cluj krótki n. 
stój. Czyżby odpoczynek? *? 
dobnego To tylko przy goto Wa£ 
do próby szyokosci. Dzlslek. 
trening ma na zakończenie nok? 
zać m. In., jaką szybkością rn, 
porządzają kadrowicze po przeu. 
chaniu wielu kilometrów. '

się coraz bardziej 
rozlega się dźwięk klaksonu. Na 
ten sygnał zawodnicy podrywają 

■- j- —*---- ------ - Kapiak
Licznik

się do 
reguluje

ostrego spurtu. 
tempo jazdy.

motocykla wskazuje 45 km/godz 
Słychać glos trenera: „Wiśniew* 
ski na zmianę”. Za chwilę: „Ma*

Kolarze startują co’ minut. 
Tempo Jazdy z miejsca Jest 
dzo ostre. W dobrym' czasie mtl 
duje się na mecie cala jedenasi 
ka. Trening zakończony. 150-1.1 „ 
metrowa porcja „wykręcona"

Oto obrazek jednego z wielu t™ 
nlngów, jakie obok udziału w 
ścigach kontrolnych przeprowadzi" 
la kadra narodowa naszych k0|-’ 
rzy na szosach koto Oradea 1 ciul"

Przez cały czas przygotowań » 
Rumunii przejechali zawodnicy 
nad 1800 km, z tego część w 
ce <4 wvśeliri knntrnlrnł **’

niuś do przodu”. Zmiany odby
wają się dokładnie co minutę. Po 
kilku kilometrach jazdy w takSZERMIERKA. Sytuacja podobna 

lak w pływaniu. Zbyt uczulona I 
bardzo utalentowana młodzież 
oraz brak mocnej ręki i jasnej

cują solidnie — włącznie z takimi, : koncepcji w kierownictwie. Spory 
jak Lerczakówna 1 Duńska, które I szkoleniowe grupy Keveya 1 in- 
w ub. roku trochę sobie pofolgo- j nych niestety niepotrzebnie przy-

włącznie z takimi.

wały. Jestem dobrej myśli.

PŁYWANIE. ubiegłym roku

Obierała często formy antagonistyrz- 
■ ne. Sukces warszawski. Jak słusz-

Muszą być więc Jakieś felery w - dyscyplina ta przeżywała pewnego
i nie pisał ..Przegląd**, nie powinien 
, nas upajać. Czeka nas i zawodni*

Kolarze CSR pilnie przygotowują się do startu w IX Wyścigu 
Pokoju. Aparat fotoreportera utrwalił moment przeglądania 
sprzętu przez Svaba (od lewej). Kubra, mechanika Hanouska, 

Veselyego i Venclovsky‘ego
Fot. CAF

tklltvu rkuuuiciiavn jhłuj »» •• ------ ------
szybkim tempie następuje odpo- ce (4 wyścigi kontrolne), 
czynek. kilka minut wolnej jaz-1 'J™"™ L-'-
dy, a potem znowu sygnał i zno
wu wszyscy rwą do przodu w
ostrym tempie.

Po 35 kilometrach zawracamy. 
Popołudniowa porcja treningowa

Czwarte kółko
ków solidna nraca — możliwości ?a | 

, nieograniczone. Na pytanie, czy i 
mamv startować drużynowo tylko
w. szabli — odpowiadam: tak — bo j 
szabla jest konkurencją ostatnią i 
nk można narażać szablistów na

Indy-
widualnie

floretom.
mi zawodnikami

można obsadzić zdolny
floret I szpadę.

List do redakcji

przedostatni szczebel na drodze
M’TOSLARSTWO. Mocny punkt 

to oczywiście Kocerka. Mam wra.
! źenie, że temu wybitnemu zawod
nikowi bardzo by pomogła ściślej- '
sza współpraca z trenerem bo ł

Stefaniuk wyjaśnia

do reprezentacyjnej koszulki
KILKA dni temu odbyła się na

Stadionie Dziesięciolecia uro
czystość wręczenia „3 kółek o* 
Ilmpljsklch" 50 czołowym sportow
com naszego kraju. Jak wiadomo, 
kandyaatem do reprezentowania

dzianym na zdobywanie czwartego 
kółka.

Polskl Igrzyskach OllmpiJ-
■kich w Melbourne moż* być za
wodnik, który zdobędzie 5 kołek 
olimpijskich, a kółka zdobywa 
się przez osiągnięcie określonych 
regulaminem wyników sportowych.

Regulamin zdobywania kółek zo 
stal opracowany przed pół rokiem. 
Wówczas też ogłoszono normy 
na dwa 1 trzy kółka olimpijskie.

Dla wymienionych dyscyplin u- 
stalone zostały ostatnio dokładne 
zasady zdobywania czwartego kół
ka.

Dla pięciu dyscyplin sportu tzw. 
niewymiernych nie przewiduje elę 
norm t minimów na czwarte kół
ko. Dotyczy to boksu, kajaków, 
szermierki, wioślarstwa I zapasów. 
Regulamin przewiduje tutaj, źe
Prezydia 
przedstawią

odpowiednich Sekcji
Komlsji

PKO1 kandydatów do 
kółka na podstawie

Sportowej 
czwartego 

obserwacji

GIMNASTYKA
W gimnastyce kandydaci do od

znaczenia czwartym kółkiem 
przedstawieni mają być przez 
Prezydium Sekcji do dnia 10.VIII. 
or. Wypełnić oni muszą następu
jące warunki:

Kobiety — uzyskanie 73.5 pkt 
w osniioboju lub 19.3 pkt na po
szczególnym przyrządzie przy o- 
siągnięeiu 80 proc, punktów moż
liwych do zdobycia w ośmloboju. 
Minimum to nie jest niskie, je
śli weźmie się pod uwagę, że 73.5 
pkt uzyskać musi szósta zawod
niczka w drużynie, gdyż w gimna
styce kobi<°ce| przewiduje się je
dynie ewentualność startu całej 
drużyny.

Mężczyźni — uzyskanie 110 pkt. 
w dwunastoboju lub 19.3 pkt. na 
poszczególnym przyrządzie przy 
osiągnięciu 80 proc, punktów moż
liwych do zdobycia.

Wyniki te uwzględnione być mo
gą jedynie przy międzynarodowej 
obsadzie sędziowskiej.

LEKKOATLETYKA
W lekkoatletyce Prezydium Sek

cji przedstawić ma do dnia 20.VII. 
br. kandydatów do odznaczenia 
trzema l' czterema kółkami, któ-

wahają się w granicach 15—30 
miejsca na świecle, z wyjątkiem 
oszczepu kobiet 1 mężczyzn, sko
ku w dal kobiet I paru innych.

przy konkurpncll tak technicznej. ; 
Jak wiosła, pomoc „oka z zewnątrz” 1 
odgrywa ogromna role nrzy kory
gowaniu stylu. Wrocławskie osady | 
— dwójka i czwórka pracują bar- i 
dzo starannie I przygotują się na . 
pewno tak dobrze Jak tylko to 
Jest możliwe.

Otrzymaliśmy kopię listu, który nasz czołowy bokser Zenon Stefaniuk wystosował 
do Sekcji Boksu GKKF. wyjaśniając dlaczego nie startował w mistrzostwach Polski we 
Wrocławiu, w związku z czym, jak wiadomo, został skreślony z kadry olimpijskiej. 
List w pełnym brzmieniu drukujemy poniżej, rezerwując sobie prawo powrotu do tej 
sprawy.

PŁYWANIE

W pływaniu Prezydium Sekcji 
przedstawić ma kandydatów do 
odznaczenia czwartym kółkiem do
dnia 24.VIII 
dnia 20 VIII 
następujące

br. przy czym do

Mężczyźni

100 m «t. dow.
400 m «t. dow.
1500 m st dow.
200 m st. mot.
200 m st. klas.
100 m st. grzbiet.
4 x 200 m st. dow.

Kobiety
100 m st. dow.
400 m st. dow.
100 m st. mot.
100 m st. grzbiet.
200 m st. klas.

oni muszą

58.0

18.56.0
2.34.3

8.50.0

1.08,0

2.59.5

Wymagania, stawiane naszym

zawodników, ich wyników I pra
cy. Dla poszczególnych Sekcji 
wyznaczono następujące terminy:

Boks — do dnia 1LV.1956 r.

rzy do dnia 15.V1L br. 
następujące wyniki:

Mężćzyżni

uzyskają

Kajakarstwo — do
1956 r.

Szermierka 
1956 r.

Wioślarstwo 
1956 r.

dnia L3.VIL

do

do

dnia

dnia

6. VII.

27.VU.

Zapasy — do dnia 8.VI. 1956 r.
Dla pozostałych dyscyplin regu

lamin określa szczegółowo warun
ki zdobycia czwartego kółka. Nor
my te nie są wiele wyższe od wy
maganych dla zdobycia trzeciego 
kółka. Wynika to z dwu powodów. 
Po pierwsze polskie minima na 
trzecie kółko były Już stosunkowo 
wysokie w porównaniu z normami 
olimpijskimi. przyjętymi przez 
większość krajów wybierających 
się na igrzyska do Melbourne z 
wyjątkiem CSR 1 Szwecji, które 
stawiają swym zawodnikom bar
dzo wysokie wymagania. Ponadto 
PK01 wychodzi s założenia, te 
szczytową formę powinni zawod
nicy osiągnąć dopiero w okresie 
Igrzysk, a nie w terminie, przewl*

100 m 
200 m 
400 m 
800 m

1500 m 
5000 m
l0000 m
3000 m z przeszk. 

100 mpłotkl 
400 m płotki 
skok w dal 
skok wzwyż 
trójskok 
tyczka 
kula 
dysk 
oszczep 
młot

4 x 400 m 
maraton 
chód 20 km

100 m 
200 m
80 m płotki 

skok wzwyż 
skok w dal 
dysk 
kula 
oszczep 
4 x 100 m

Kobiety

Minima ta 
mocno Jedynie

2 x 21.3 
2x47,5 
2x 1.49.0

3.45.0

8.50.0

750 
202

15.50
4.40 

16.60 
52.00 
76,00 
60,00

40,7
3,09.0 

2.27.00.0 
1.33.00,0

24,3

165 
600 

47.00 
14,30 
50,00
46.4

uzyskać muszą — 
czwartego kółka czasy
cach 4-5 miejsca

wyśrubowane eą 
w sztafetach, które 
l dla zdobycia

w aktualnych ta-
belach światowych. W większości 
pozostałych konkurencji normy

Licznym kibicom kolarstwa w 
Polsce nie dają spać zapewne nr 
tania: Czy nasi kolarze są £ 
brze przygotowani do startu ® 
tak trudnej imprezie jak Wyści? 
Pokoju? Postaram się na to J 
tanie możliwie wyczerpująco S’ 
powiedzieć.

— Wlec ogólnie sytuacja Jest 1 
pomyślna?

— Na pewno pomyślna jeżeli 
chodzi o pracowitość i sumień- ■ 
ność przygotowań Mamv raczej 
problem stopowania zbyt in- i 
tensywnej pracy niż zachęcania
do treningu odpowiada tre- ■

Dziękujemy uprzejmie trene- 1 
rnwi Mulakowi za jego uwagi. ! 
będąc przekonani, że przydadzą ' 

one zainteresowanym, jak 
feż zaspokoją uzasadnioną cie- I 
kawość Czytelników. *

(est)

W ZWIĄZKU notatkami.
które ukazały się w prasie

okresie indywi-

Ich Polski we Wrocławiu na
lemat m. In. mojej absencji na
tychże mistrzostwach oraz
związku z artykułem red. Weiss- 
berga. który ukazał się w ..Spor
cie” z dnia 26 marca czuję się w 
obowiązku. przede wszystkim 
wobec GKKF. Sekcji Boksu oraz 
przed opinią publiczną, za Wa
szym oraz prasy pośrednictwem, 
złożyć szczegółowe wyjaśnienia 
dotyczące powyższej sprawy.

Nie wątpię, że wielce muslała 
być zdziwiona cała sportowa pu
bliczność a w szczególności sym
patycy boksu, że nie przybyłem
do Wrocławia na mistrzostwa.

czołowym pływakom, są więc do
syć wysokie. Muszą oni uzyskać 
przeważnie wyniki w granicach 10 
miejsca na aktualnych tabelach 
światowych. Jedynie dystanse 100 
m dow. kobiet i mężczyzn potrak
towane zostały wybitnie ulgowo. 
Czas, przewidziany np. jako mini
mum na 100 m dow. mężczyzn, 
nie mieści się nawet w pierwszej 
osiemnastce światowej.

CIĘŻARY
Prezydium Sekcji Podnoszenia 

Ciężarów przedstawi do dnia 6.VII. 
br. kandydatów do odznaczenia
czterema półkami. przy czym 
dnia 30 VI. uzyskać —’ ---------
stępujące wyniki: 
w. kogucia 
w. piórkowa 
w. lekka
w. średnia
w. półciężka 
w. lekkoclężka
w. ciężka

Normy czwartego

do
oni muszą na

305.0

350,0
375,0
395,0
400.0
420.0

kółka dla cię- 
również wygo*żarowców są więc . _..... ....

kie. Wahają się one w granicach
3-4 miejsca, na świecle.

STRZELECTWO

W strzelectwie Prezydium Sekcji 
przedstawi swych kandydatów do 
odznaczenia czwartym- kółkiem do 
dnia 3.VIII. br. Do dnia 31.VII wy
legitymować się muszą oni nastę-
pującyml wynikami: 
kula — KbKs a)

kula 
kula 
kula 
śrut

KbKs b) 
kbd 
pd 1 
pd 6

2x 1159/1200
398/400

2 x 543/600
2 x 60/575

2 x 192/200

(m. n.)

piłkarska
uważam natomiast, że władze 
boksu a w szczególności nasz le
karz. opiekun dr Moskwa powł-
nien być moich okresowych

GRUPA 1 STALINOGRODZKA |
W niedzielę 1 kWetnla rozpoczęli 
mistrzostwa piłkarze Hel stanno 1 
grodzkie!. W tym sezonie roz- : 
grywki o mistrzostwo HI ligi od- 
bywają się w dwóch grupach po 
10 zespołów w każdej.

Grupa I. Sparta Gliwice — Polo
nia Piekary 1:2 (0:0): AKS NIwka— 
Ralldon St-gród 1:2 (1:1): Kolejarz 
St-gród — LZS Pndleslanka 3:1
HO): Górnik Świętochłowice — 
Stal Nowy Bytom L2 (0:h: Piast 

— Skra Częstochowa 4:1(3:0).
Grupa- r-- ... Sta! Mikołów — 09 

Mysłowice 2:0 (0:0): Naprzód Ja. 
nów — Slemianowiczanka 3:3
/3 0); Motor Siemianowice — Con 
cordi a Knurów 3:1 (0:0): Spar»a 
Bielsko — Start Chorzów 4:2 (1:1): 
Ruch Radzionków — Slavla Ruda !

GRUPA II KRAKOWSKA
Stal 

Dębnik! 
rhów -

Huta Lenina Snarta
1 (0-0); Beskid Andrv 
Kolejarz Prokodm 2:1

(1:0); Tarnnvla — Sparta Dąbski 
n-2 (0:0): Stal żrwlec — Unia Ży
wiec 1:0 (0 0): Włókniarz Chełmek

Bfeźanawlanka (0:0); Stal
Kabel — Budowlani N. Huta 01 
<O:O); Unia Oświęcim — Stal Tar 
nów 1:1 (0:0),

GRUPA V POZNAŃSKA
Kolejarz Rawicz

2:4 (2:3): Gwardia Poznać
Stal Pome!

Po
lonfa Leszno 0:2 (0:1): Sparta Mo 
sina — Budowlani Poznań 1:2 
(0:2): Kolejarz Ostrów — Stella 
Gniezno 1:1 (0:0): Start Kalisz — 
Kolejarz Kępno 3:2 (2:1): Sparta 
Luboń — Prosną Kalisz 1:0 (0:0).

Z punktu widzenia celów i zadań1 1)

0 szeroką demokratyzację ruchu sportowego
NARESZCIE mamy dyskuiją o 

sporcie z prawdziwego zda
rzenia. Nie markowaną 1 

ograniczającą clę do nieistotnych 
szczególików, ale dyskusję sięgają
cą do podstaw całej problematyki 
sportowej. Nic chyba nie może 
więcej cieszyć zwolenników sportu 
i tych wszystkich, którzy z roz
maitych punktów widzenia pasjo
nują się zagadnieniami kultury fi
zycznej niż to, że przerwana zosta
ła wreszcie trwająca od lat zmowa 
milczenia.

Ogromna większość biorących 
udział w dyskusji plsze szczerze, 
nie owijając niczego w bawełnę, 
dając wyraz swoim zastrzeżeniom 
i wątpliwościom w odniesieniu do 
dotychczasowej praktyki naszego 
życia sportowego. Wielu czyni to 
z pasją a często nawet z oburze
niem pisząc o pewnych zjawiskach 
niepokojących i bolesnych. Jakie 
miały I mają jeszcze u nas miejsce. 
Fala dyskusji zatacza coraz szersze 
kręgi i niechybnie będzie coraz 
śmielszą 1 bardziej stanowczą, póki 
nie zostanie położony kres wypa
czeniom. które sprowadziły sport 
nasz z właściwej drogi.

Powstaje jednak - przed nami z 
całą natarczywością . pytanie, Jak 
odnaleźć w tym gąszczu rzuconych 
na papier postulatów, zastrzeżeń, 
uwag, refleksji krytycznych, wąt
pliwości, projektów — właściwą 
drogę, jakie cele, jakie środki 1 
metody należy Istotnie odrzucić 
Jako niesłuszne, jako niezgodne z 
potrzebami rozwojowymi socjali

Edmund Kosman
rektor AWF

Andrzej Wohl
kierownik katedry

Podstaw Marksizmu-Leninizmu AWF

zmu w naszym kraju oraz jakie 
nowe cele, środki 1 metody nale
żałoby przyjąć, rozpowszechnić 1 
propagować, bacząc równocześnie 
na to, by podczas całej tej „zmiany 
uzbrojenia" nie uronić nic z tego 
co dotąd zostało osiągnięte w u- 
bległych latach.

Sądzimy, źe należałoby chyba 
przede wszystkim przeanalizować 
krytycznie dotychczasowy przebieg 
dyskusji i właśnie od takiej anali
zy rozpocząć chcemy nasze rozwa
żania.

KIERUNEK DYSKUSJI
Znamienne jest, źe dyskusja za

inicjowana przez „Sztandar Mło
dych” i rozpoczęta przez redakcję 
tego pisma otwarciem rubryki pod 
nazwą „Co ml przeszkadza zostać 
mistrzem sportu", a więc z wy
raźnym akcentem na sport wyczy
nowy 1 jego problematykę, bardzo 
szybko zmieniła swój kierunek i 
zaczęła się toczyć wokół zagadnień 
nie zamierzonych przez inicjatorów 
dyskusji a mianowicie wokół spra

wy „co przeszkadza rozwojowi 
sportu masowego".

Okazało się, te wystarczyło tylko 
nieco uchylić zasłonę milczenia I 
oddać głos szerokim rzeszom czy
telników, by powiał zupełnie nowy 
wiatr, by cały kierunek dyskusji 
zmienił się, by znikła dotychczaso
wa jednostronność zainteresowań 
dająca wyraz bezkonfliktowoścl i 
bezproblemowości naszego tycia 
sportowego. Ten lakier szybko 
odpadł 1 na łamy pisma wystąpiła 
problematyka i konflikty dotąd 
przemilczane 1 skrzętnie ukrywane 
pod pozorami pomyślności. Okazało 
się ku naszemu wstydowi na jak 
nieprawdopodobne trudności natra
fia nie ten, kto chce zostać mi
strzem sportu, ale ten, kto chce 
całkiem zwyczajnie uprawiać sport 
dla przyjemności i rozrywki, dla 
zdrowia.

Motna oczywiście zgodzić się z 
tow. Szydlakiem co do zasług 
„Sztandaru Młodych", jako inicja
tora dyskusji ale tym bardziej nie 
należałoby zapominać o daleko 
większych zasługach masy mlłośni-

' ków sportu, tej szerokiej rzeszy, 
która po raz pierwszy od wielu lat 
zabrała głos w dyskusji 1 której 
uwagi 1 postulaty były dotąd igno
rowane, a która potrafiła skiero
wać dyskusję na słuszną drogę.

piszemy o tym dlatego, że z nau
ki tej nie zawsze wyciąga się wła
ściwe wnioski, że nie zawsze do
strzegamy, Iż podstawowym wa
runkiem dalszego rozwoju naszego 
sportu jest przede wszystkim stwo
rzenie maksymalnie sprzyjających 
warunków dla szerokiego i swobod
nego wypowiadania się rzesz mi
łośników sportu. Trzeba, by ta pod
stawowa zasada wszelkiego demo- 
kratyzmu, a tym bardziej demokra- 
tyzmu socjalistycznego, była po
wszechnie uznana I uszanowana 
również na odcinku sportu, bez 
czego sport ten nigdy nie będzie 
mógł znaleźć właściwej drogi.

O ROLI 
„PRZEGLĄDU SPORTOWEGO” 

W DYSKUSJI
Drugim znamiennym faktem o- 

becnej dyskusji jest to, że dysku
sję zapoczątkował nie organ GKKF 
„Przegląd Sportowy", . pismo ‘ po
święcone bezpośrednio zagadnie
niom sportu, lecz pismo młodzie
żowe „Sztandar Młodych". To nie 
jest oczywiście tylko przypadko
wym zbiegiem okoliczności. Nie 
jest dla nikogo tajemnicą, te pisma 
sportowe najwyraźniej ignorowały 
potrzeby sportu masowego 1 na 
skutek swej jednostronności oraz j

dolegllwośclach wątroby wzgl. 
nerek (szczególnie przy zbijaniu 
wagi) wiedzieć, gdyż był przeze 
mnie o tym fakcie kilkakrotnie

do Sekcji Boksu GKKF do Wrocła
wia na mistrzostwa, za pośred
nictwem kierownika macierzystej 
sekcji, a nie zawiezienia tego 
świadectwa osobiście. Pragnę 
Jednak natychmiast wyjaśnić, że 
z chwilą ukazania się artykułów 
w prasie o mojej nieobecności 
na zawodach, naświetlonych tyl
ko jednostronnie, bez podania 
w moim przynajmniej wypadku 
„drugiej strony medalu”, na
tychmiast udałem się do Wroc
ławia. aby tam na miejscu sta
nąć przed komisją lekarską. Nie
stety, do badania nie doszło, a 
to nie z winy mojej, a jedynie 
dlatego, że nie było na mistrzost
wach opiekuna lekarskiego kadry 
olimpijskiej doktora Moskwy, 
który w sposób kompetentny 
mógł potwierdzić podane przeze 
mnie powyżej fakty. Naczelnik 
Sekcji Boksu GKKF Szprlnger 
przyrzekł natomiast w tej spra
wie wezwać mnie do Warszawy.

moim nie ubliżyłem w żadnym 
wypadku godności sportowca.

Plan treningów obejmował dwu 
fazy. Pierwsza z nich — to ćwi 
czenia w jeżdzie na terenach gs/ 
skich, a druga — to treningi tm 
szybkościowo - wytrzymałościowa 
Plan pierwszego okresu zajęć nu 
został zrealizowany całkowicie, 
bowiem podczas pobytu kola™ 
w Oradea panowały tam nieco, 
myślne warunki atmosferyuc. 
Dlatego też w następnej 
przygotowań, . już w kraju 
będzie podnieść kwalifikacje & 
wodników w górskiej wspina 
Plan drugiego okresu t nata^ 
został wykonany ze sporą u*, 
wyżką. Już dziś można śmiało > 
wiedzieć, że nasi kadrowicze ik 
byli w Rumunii kondycję, 
trzymałość 1 szybkość.

Z TAKTYKĄ CIĄGLE SŁABO

informowany.
Aby dokładniej

śwletllć podam 
zgrupowaniach

to.
sprawę na-

Iż
przed

tak na 
między-

państwowymi spotkaniami, które 
ostatnio rozgrywaliśmy jak I na- 
wet przed meczem z Węgrami 
w Nowej Hucie żaliłem mu się 
na wyraźne bóle, których nie mo-
gę Jednak dokładnie
wlć prosiłem

umlejsco- 
wezwań'e

nla mnie dokładnemu zbadaniu. 
Ostatnio podczas tournee nasze-

Ponieważ korzystałem ze zwol
nienia lekarskiego na okres kil
ku dni, udałem się do Zakopa
nego. Naprawdę nie widzę nic, 
co by uchybiało prowadzeniu się 
sportowca 1 reprezentanta kra
ju. nawet w fakcie pójścia do 
najpopularniejszej restauracji 
Zakopanego „Morskiego Oka", 
aby spożyć tam kolację. Zazna
czam z całą stanowczością, a w 
razie potrzeby służę świadkami, 
o których plsze poniżej, że przy
byłem na kolację sam! Po
nieważ przy sąsiednim stoliku
siedzieli nasi czołowi narciarze.

go po Szwecji, po- 
y m! się we zna

ki, a szczególnie w czasie meczu

Po powrocie stanąłem wobec
alternatywy stanąć do Indy-

rwać na krótki okres czasu boks 
1 podleczrć dolegliwości. Lekarz 
dał podstawę leczen’a: 1
miesiąc diety! Wobec tego nie 
ma mowy o zbijaniu wagi, a więc 
I o walczeniu.

W tym miejscu przyznaję się 
do popełnienia pewnego błędu, 
który uważam raczej za typu for
malnego. a mianowicie wysłania 
mojego świadectwa lekarskiego

którzy mnie poznali, zostałem 
przez nich, a mianowicie przez 
medalistę z Olimpiady w Corti- 
nle — Gąslenlcę-Gronia zapro
szony do ich stolika, aby tam 
wspólnie spędzić wieczór. Lokal 
opuściłem o godz. 23.30, udając 
się do domu.

Podawszy powyższe do wia
domości, Waszej, chclałbym na
prawdę się dowiedzieć, czy za
służyłem sobie na artykuł utrzy
many w tak ciętej I ostro ..saty
rycznej” formie. O dwóch „okllp- 
sowanych” kobietach, o których 
wspomina red. Welssberg nie 
Jest ml nic wiadomo. Zaznaczam 
Jeszcze raz, że zachowaniem

Nie wiem doprawdy < 
przypisać tak gwałtowny

czemu

prasy na moją osobę, bez 
noczesnego obiektywnego 
świetlenia sprawy z mojej

atak 
rów

na- 
stro-

Osobny rozdział — to taktyki 
jazdy. Jeden z wyścigów kontro!* 

| nych, który poświęcony był wlai* 
nin t pin ii me-adnipnin s.nie temu zagadnieniu, wykazał, ie 
taktyka jest, niestety, naszą słabą 
stroną. Zadanie postawione kola

ny .lub bez dania ml możliwości 
obrony. Czy doprawdy zasłuży
łem sobie wobec całej opinii 
sportowej na nazwę „primadon- 
ny”, „kwiatka cieplarnianego” 
itp. docinków. Czy nie dawałem 
ze siebie na każdym spotkaniu 
czy klubowym, czy międzypań
stwowym wszystkich sił dla bro
nienia barw, bądź co bądź ko
lektywu (kraju czy drużyny), po 
cóż więc miałbym z premedyta* 
cją opuszczać zawody, gdzie 
najwyższą nagrodą jest tytuł, 
przypadający Indywidualnie, a 
nie Jak poprzednio zaznaczyłem 
dla drużyny. Naprawdę, nie wi
dzę sensu w takim ataku.

O He ktoś uważałby, że może 
ew. utrata tytułu miałaby Jaki
kolwiek wpływ na absencję w 
mistrzostwach, to uważam, że 
właśnie prasa sportowa najlepiej 
orientuje się w mojej aktualnej, 
a przez nią określanej Jako ..olim
pijska” formie. Obawa przed tur
niejami też nie może być argu
mentem nie stawienia się. bo 
właśnie ja Już 6 razy brałem

rzom przed startem mówiło wy
raźnie: wygrać wyścig przy mi
nimalnym zużyciu własnych sił. 
Wprawdzie wyścig wygraliśmy, 
jednak o małym wysiłku nie mo
gła być mowy. Nasi kadrowicze 
wdawali się wielokrotnie w nie
potrzebne akcje z przeciwnikami, 
a jednocześnie zaprzepaszczali stu
procentowe niemal szanse akcji 
ofensywnej. Stosowali zbyt sygna
lizowane ataki, a wygrali tylko 
dzięki większej szybkości, niż ta, 
jaką dysponują obecnie zawodni
cy Rumunii i Niemieckiej Repu*
bliki 

Tak
Demokratycznej.
więc następnym okresie

treningu stoją przed naszymi za*
wodnikami
nie

zadania: szkole*
jeździe górskiej, uzupel*

nienie luk istniejących w takty
ce oraz .spory cykl ćwiczeń z szyb* 
kości wytrzymałościowej., .;

NASI PRZYSZLI RYWALE
Nie sposób pisząc o pobycie 

naszych kolarzy w Rumunii nie
wspomnieć kolarzach Niemiec*

udzlał Indywidualnych ml-
strzostwach Polski.

Wszystko to podałem, aby zo-
brazować jaśniej, że in-
nego. Jak właśnie złe samopo
czucie na tle okresowych doleg
liwości spowodowało, że nie bra
łem udziału w tegorocznych mi
strzostwach.

Proszę Sekcję Boksu GKKF o 
rozważenie moich wyjaśnień, a 
prasę o umieszczenie tych słów, 
aby 1 drugiej stronie dać możli
wość obrony.

Kończąc moje pismo chclał
bym zapewnić władze boksu oraz 
wszystkich sympatyków tego 
sportu, że ja ze swej strony 
dołożę wszelkich starań, aby 
boks polski miał w mojej osobie 
zawsze godnego reprezentanta i 
zdyscyplinowanego zawodnika. 
Ze sportowym pozdrowieniem

Zenon Stefaniuk 
mistrz sportu

kiej Republiki Demokratycznej 1 
gospodarzach.
. Zawodnicy niemieccy przyjechali 
do Rumunii mając w nogach za* 
ledwie 300 km. Spotkaliśmy wśród 
nich zwycięzcę zeszłorocznego Wy
ścigu Pokoju „Taev’e” Schura, 
znanych natn ;uż: Grupego, Zabs- 
la, Meistera i i Meistera II. Obok 
nich przyjechali do Rumunii stu
denci lipskiego Instytutu Wycho
wania Fizycznego GrUnwaJd, Brau- 
ne, instruktor wf z Karl-Marxstadt 
Stolpe, piekarz z Berlina Wittig, 
zwycięzca zeszłorocznego wyścigu 
dookoia NRD, urzędnik berlińskiej 
poczty Liider, mechanik z Lipska 
Fiedler oraz jego krajan Zimmer- 
man.

Jak widać z tego wykazu, u- 
czestnicy tegorocznego ’ Wyścigu 
Dookoła Egiptu zostali wyłączeni 
z przygotowań do Wyścigu Poko
ju. Sekcja kolarstwa Głównego 
Komitetu Kultury Fizycznego NRD 
przygotowuje „Egipcjan" do star
tu w mistrzostwach świata 1 w 
Igrzyskach Olimpijskich w Mel
bourne, zaś reprezentacyjna szóst-
lea NRD naf Wyścig Pokoju zosta
nie wyłoniona z zawodników, 
których widzieliśmy w Rumunii- 

Bardzo solidnie trenują kolanie 
rumuńscy. Przygotowaniami kie- 
rują znani niegdyś zawodnicy Nor* 
badian 1 Niculescu oraz zaproszo* 
ny do Rumunii jako konsuKent 
znany trener czechosłowacki, Se*«jiduy crener czecnosfowacnj, w* 

! kuj. Plan przygotowań Rumunów 
j podobny jest do naszego, dlatego 
I też ich obecny poziom jest w 
| stosunku do naszego dość bliski*

Andrzej Lewandowski

swego rodzaju wewnętrznej cenzu
ry, stworzonej rzekomo w imię 
zainteresowań czytelnika, już od 
dawna przestały być rzeczywistymi 
organami opinii sportowej.

Przestały one wyrażać potrzeby, 
poglądy 1 pragnienia masy zwo
lenników sportu 1 stały się urzę
dowymi biuletynami, dającymi wy
raz jednostrpnnoścl 1 urzędowemu 
skostnieniu, skupiając całą swą 
uwagę wyłącznie na zagadnieniach 
sportu wyczynowego, na stronie 
widowiskowej sportu.

Czy włączając się do dyskusji 
„Przegląd Sportowy" dostrzegł ja
ka jest jego własna sytuacja, czy 
wypowiedział się na ten temat 
choć jednym zdaniem? Niestety 
nie.

W artykule redakcyjnym tow. 
Strzeleckiego z dnia 13.1. pt. „Nie 
wystarczy stwierdzenie braków, 
trzeba szukać rozwiązań" mówi się, 
że zespół redakcyjny „Przeglądu 
Sportowego" nie zna żadnych cu
downych remediów na występujące 
w ruchu sportowym niedomagania. 
Można się z tym zgodzić i chyba 
nikt nigdy nie domagał się od 
redakcji „cudownych środków” ale 
źle jest, gdy nie dostrzega się tych 
najprostszych środków i tó na wła
snym podwórku, gdy nie mówi się 
wyraźnie o tym, że ..Przegląd Spor
towy." pragnie naprawić popełnione 
błędy, otworzyć szeroko swe łamy 
dla masy sportowej, zająć się 
zagadnieniami sportu masowego, 
szkolnego Itp.

Oczywiście jak długo redakcje 
pism sportowych nie będą mówiły 
otwarcie o swych brakach, nie' ma 
żadnej gwarancji, że nastąpi istotna 
poprawa na lepsze.

Wśród rozwiązań, które propono
wała redakcja „Przeglądu" w wy
żej wspomnianym artykule, nie 
znaleziono niestety żadnych roz
wiązań dla roli samego „Przeglądu

Sportowego", uważano natomiast 
za potrzebne powtórzyć stare 1 
znane truizmy o potrzebie „nowego 
wkładu pracy, ofiarności i pomy
słowości setek działaczy...” jako 
najistotniejszego warunku zmiany 
sytuacji.

Komu potrzebne jest powtarzanie 
tego rodzaju sloganów? Komu dziś 
chce się mówić, że dotąd brakło 
tego wkładu pracy i ofiarności, 
gdy jest tajemnicą poliszynela, źe 
brakło podstawowych warunków 
dla rozwoju takiej ofiarności 1 po
mysłowości, warunków dla rozwoju 
inicjatywy oddolnej, między inny
mi również dlatego, że prasa spor
towa nie spełniała swej właściwej 
roli bojowego reprezentanta szero
kiej opinii sportowej.

Na tę stronę zagadnienia dysku
sja bardzo wyraźnie wskazała. Pi
sał o tym w „Sztandarze Młodych” 
(nr 39 z 14.11.56) Ryszard Zdeb, 
przytaczając przykład z kalenda
rzem imprez, ustalonym odgórnie 
przez Radę Główną ZS Górnik: 
„Nie zapytano nawet nikogo — pl
sze Zdeb — czy kalendarz odpo
wiada potrzebom młodzieży" 1 słu
sznie zwraca uwagę na to, że mo
żna było przecież zrobić piękną 
robotę wychowawczą oddając ka
lendarz pod dyskusję samej mło
dzieży.

Wskazywał na to również na 
łamach „Głosu Pracy" Tadeusz 
Olszańskl, stwierdzając, te „nie
licznym entuzjastom pływania opa
dają ręce wobec muru obojętno
ści".

Pisał o tym z gniewem w „Prze
glądzie Sportowym" trener wi- 
Maleszewskl, zwracając uwagę na 
„brak zrozumienia zdrowej Inicja
tywy obywatelskiej, zmierzającej 
do wciągnięcia się w zajęcia spor
towe". Przytaczał on w swym arty
kule piękne: przykłady ofiarności 

i 1 poświęcenia, zapału i entuzjazmu

dla pracy sportowej, dowodzącej 
jak wielkie, niewykorzystane rezer
wy tkwią w masach 1 na Jaki mur 
nieżyciowych przepisów te dążenia 
napotykają.

„Na przestrzeni wielo lat — pisał 
w „Przeglądzie Sportowym" Lud
wik Opiłowskl — mieliśmy dużo 
komenderowania, liczne wypadki 
nieliczenia się z opinią aktywu", 
1 przytaczał fakt, te „członkowie 
prezydiów poszczególnych rad 
zrzeszeń, delegowani mechanicznie 
przez rótne związki zawodowe, 
z problematyką sportową- nieraz 
po raz pierwszy spotykali się na 
posiedzeniach tych instancji".

KTO MA RACJĘ?
Kto więc ma rację? Brak Jest 

wkładu pracy, ofiarności i pomy
słowości setek działaczy, czy brak 
warunków dla rozwoju takiej ini
cjatywy? Dyskusja wskazała nie
dwuznacznie, źe zło. me leży w 
działaczach dołowych 1 braku ini
cjatywy z Ich strony, te nie oni 
ponoszą winę za wypaczenia i 
braki naszego sportu, ale że pod
stawowa przyczyna wypaczeń leży 
w dotychczasowej atmosferze dep
tania elementarnych praw demo- 
kratyzmu w naszym sporcie, w 
przerostach centralizmu, które do
prowadziły do zurzędnlczenla apa
ratu organizacyjnego sportu i w 
rezultacie do efekciarstwa i hołdo
wania flkcyjncści, do zastąpienia 
rzetelnej pracy masowej wyczyna
mi na pokaz, wraz z towarzyszą
cymi temu kierunkowi nieuchron
nie kaperownictwem. Interesowno
ścią 1 kultem gwiazdorów.

Dlatego stokroć miał rację red. 
Wiesław Kaczmarek stwierdzając 
w „Sporcie” „że palącej aktualno- J 
ścl nabrał problem większego usa-1

modzlelnlenla podstawowych ogni* 
organizacyjnych sportu", co, 
podkreślał, wiąźe się z „radykalny111 
udemokratycznienieni całego rucW 
sportowego", jednakże trudno 
zgodzić z jego twierdzeniem, 
„nie było błędem, gdy lat temu 3 
lub 4 wzięliśmy się za sport 
czynowy", a tym bardziej z jego 
uogólnieniem, że „nie jest peune» 
czy w sytuacji sprzed pa™ la 
ktokolwiek mógł wymyśleń 
kierunek działania”.

SPORT A POLITYKA
Nie trzeba być specjalnie »40' 

nionym obserwatorem naszego ty
cia społecznego, by dostrzec, z® 
wypaczenia, jakie miały miejsce 
w naszym sporcie, związane by * 
z takimlż wypaczeniami w cały# 
naszym życiu społecznym.

Dyskusja wydobyła ten zwl^6^ 
l fakt ten trzeba podkreślić 
całą siłą. Dowodzi on 
Istnieją w naszym sporcie ^r0 
prowadzące do poprawy. Wpra 
dzie nie dostrzegł ich 
Sportowy”, ironicznie odźegny* 
jąc się od cudownych remedi ** 
Ale takie radykalne środki istniej 
Te środki to pełna demokraty23^ 
całego naszego ruchu sportom* 
od dołu do góry, to stvrorz^ 
warunków dla inicjatywy oddo m» 
to radykalne zerwanie ze szkei 
wymi fikcjami, to pełna ^awn$Lf< 
kontrola wszystkich instancji 
towych przez masy sportowców, 
wejście na szeroką drogć 
masowego I skierowanie 
kierunku niezbędnych środków 
zasobów.

To wybranie takiej dróg* w 
woju naszego sportu, która 
zgodna z potrzebami i * 
mas, z budownictwem socjal»*1



PRZEGLĄD SPORTOWY Sir. S

CWKS-Djurgnarden 2:0 (0:0) 
Mogło paść więcej bramek 
gdyby napastnicy potrafili

nastawić dobrze celowniki
„,ad«7AV/A 2.4 CWKS W-wa — (Wr^ar^n Sztokholm 2:0 (0'0).

-Job-,-ii: Kempny I Strzy- 
"m - Z.%%«■» J. Hasselbuech.

ol<."13 000.
Sz-mkowlak, Mashellt.

ta«n ''.'o nlal:. Strzykalski 
'n < Inni, Brychczy. Kemp- (Aohl!. Cechellk.
nhiroaarden: AniHsson. Olsson. 

unier^-on Gustavsson, Otli- 
, ibnHnć T. Johansson,

Sądząc na podstawie takich wv- 
korzystanych okazji — wynik po
winien brzmieć co najmniej 5:0 
lub 6:1 dla CWKS, albo nawet Jesz
cze wyżej. A że tak sie nie stało 
— położyć należy wyłącznie na 
karb wyjątkowej niedyspozycji 
tych pięciu graczy drużyny v. oj- 
skowych, których zadaniem Jest eksportowa 
przede wszystkim strzelanie bra- I skrzydłowa 
inek. »4

zhia nlewykorzysta- 
nazwać można po- 

moń nnle CWKS-u z 
Zespól gospodarzy, 
n dobrze w polu, 
rawle dosłownie na

;\'‘nrjla karmvo przeciwnika, 
; uco correi marnował doskonałe 
i strzałowe.

Marnował" — to może zbyt 
j dosadne określenie, ale 

nam i wszystkim widzom 
iazwać na gorąco Inaczej fakt, 
Je piękne, ba. nawet pochwały 
”dne liczne al<c|e napadu CV/KS 
„„ zostały wykorzystane tylko 
dlatego, że kończący te akcje za- 
wocnlk walił z kilku kroków wy- 
,0^0 ponad poprzeczką, lub tra
fia! w wybiegającego bramkarza, 
InaldoJac s1? z nim sarr! na ?am 
l malac przed sobą oprócz niego 
zapewne nie mniej zdenerwowa- 

neqo), tylko pustą bramkę.

Bo poza tym CWKS zagrał do
skonale i słusznie zbierał oklaski 
przy „otwartej kurtynie". Najlep
szą formacją gospodarzy była po
moc Zientara — Strzykalski; 
zwłaszcza ten ostatni zadziwił nie
spożytą energią I świetną taktycz
nie grą. Do obrony również nie ma- 
żna mieć żadnych pretensji. Grala 
pewnie, szybko i z wyjątkiem ino 
że tylko Mashellego, dobrze współ
pracowała z przednimi liniami. W 
ataku najsłabszy był Kowal, wy
mieniony po przerwie na Pohla: 
gorzej niż z Górnikiem grał Ciu
pa. natomiast Kempny. Brychczy 
i Pohl wykazują dalszy wzrost 
formy i gdyby nie te strzały, 
skłonni bylibyśmy wystawić Im 
jak najlepszą notę.

Zespół szwedzki, mimo zasłużo
nej porażki, nic nie stracił na do
brej opinii, Jaką ma w. stolicy. Do
skonała Jest zwłaszcza defensywa 
z bramkarzem Arvldssonem i sto
perem „Cacką" Anderssonem na 
czele. Bardzo dobrze zagrali rów-
nleż obaj pomocni* zwłaszcza

Piłkarze Rotation
wykorzystali błędy przeciwnika

i wygrali z Kolejarzem Pozn. 4:1
POZNAŃ 2.4 (tel. wl.). Kolejarz 

Poznań — Fotation Lipsk 1:4 (0:4). 
a-apihl fila Rotation zdobyli: 
Ij.mbke. WeiRel I Jahn — 2, dla 
Kmelnrza — Wojciechowski. Sę- 
(i.lonal Handke (Poznań!. Widzów 
ponad 10 tys.

Kolejarz: Paczkowski (Konenc). 
S/afrzvk (Piechowiak). Słoma, Sob- 
koniak Szulc. Rosik. Pietrzak. 
Kaczirarek. Gogolewski, Wójcie- 
ćliowskl. .Anioła.

Rotation: Klank. Scherbaum. 
Knatisi. Rejchel, Pfelfer. Fettke, 
Wclgel. Ilempel, Lembke, Jesch- 
nrr. Jahn.

DriiKi wvstęp piłkarzy Rotation 
Lipsk przeniósł Im wysokie zwy- 
(Kstu-o nad Kolejarzem. Blorąc 
pod uwagę sarn wynik należałoby 
przvpnsz.czac. że drużyna gości 
przewyższała kolejarzy pod kaź- 
(hm względem. Tak Jednak nie
Ir lo, drużyną lepszą był Kolejarz, 
ale «oście w pierwszej fazie gry 
wykorzystali przytomnie błędy 
dcfonsvwy poznańskiej, zapewnia
jąc sobie w len sposób cztery

Parling. Natomiast mniej zdecy
dowanie niż przed rokiem 7. Gwar
dią zagrał atak Djurgaarden. 
Erlksson nie mógł sobie przv szvb- 
kim i zwrotnym Grzybowskim do
brze pograć, ..Tumba" Johansson 
miał wielkie kłopoty 7. Wożnia
kiem. W tej sytracji najbardziej 
eksponowany był zwykle lewo- 

»Gwy — Bengt Andersson.
Szwedzi mieli także jedną okazja 

bramki, ale obrońca 
C n KS ubiegł strzelającego po ćen- 

z Ae'veJ strony Erlkssona I wybił piłire na róg.
Mimo wielu spudłowanych strza

łów mecz był Interesujący, stał na 
dobrym poziomie i rozegrany zo
stał w szybkim, chwilami nawet 
bardzo szybkim tempie. W ostat
nich 10 minutach goście ograni
czyli się do defensywy, zostawia
jąc w swym napadzie 1 — 2 zawodników.

Jahn strzelił na bramkę, Paczków- 
ski wypuścił piłkę, a nadbiegający 
Welgel skierował Ją do siatki. 
Utrata dwu bramek w tak krótkim 
czasie speszyła kolejarzy, którzy 
minio przewagi nie potrafili zdo
być się na skuteczny strzał. W 35 
min lewoskrzydłowy Jahn wyko
rzystał nieporozumienie miedzy 
Szafczyklem I Paczkowskim i pod
wyższył na 3:0. I jeszcze raz Jahn 
był strzelcem bramki; z odległości 
ponad 25 m skierował on na bram
kę raczej centrę niż strzał, a mi
mo to piłka wpadła do siatki z wy
raźnej winy Paczkowskiego.

Z wielu ciekawych momentów 
tego spotkania wymienimy tylko 
następujące:

8 min: Ładna akcja ataku CWKS 
— strzał Cechelika fdzle ponad 
bramką: za chwilę błyskawiczna 
kombinacja Kempny — Brychczy 
1 piłka po strzale łącznika, muska 
zewnętrzną krawędź słupka.

15 min: Brychczy wypuszcza 
pięknie Kempnego. ten wvchodzi 
sam na sam z Arvldssonem, który 
broni strzał Polaka na róg.

18 min: Cechellk, stojąc sam 
kilka kroków od bramki, strzela 
obok.

30 min! Kempny znów przenosi 
górą.

31 min: Brychczy zbiera oklaski 
za udane zagrania techniczne, nie
stety* nic z nich konkretnego nie 
wychodzi.

42 min: Cechellk macha zdener
wowany rękami, pudłując Jeszcze 
raz na tym meczu.

46 min:. Edlund pokazuje, Jak 
należy strzelać. Wall z ostrego ką
ta bombę 1 omal nie zdobywa pro
wadzenia. Szymkowiak broni z 
trudem.

49 min: Jedna, jedyna na tym 
meczu ..zabawa" Strzykalsklego 
omal nie kosztuje CWKS bramki; 
skończyło sle na kornerze.

53 min: Wypad lewoskrzydłowe-
go DJurgaarden, przynosi 
dom drugi korner.

68 miń: Prowadzącego
Szwe-

piłkę 
wolny 
głowę

Pohla fauluje Othberg, rzut ■ 
Zientary przejmuje na 
Kempny i CWKS prowadzi __
Nerwowa atmosfera na boisku i
widowni zostaje wreszcie zlikwi
dowana.

75 młn! Kempny t Brychczy pod
prowadzili na szesnastkę; Brych
czy atakowany przez Anderssona 
nie może strzelać — podaje więc 
do tyłu, a nadbiegający Strzvkab 
ski — rąbie z całej siły w samo 
okienko 2:0.

86 min: Mogło być 3:0, ale za-
Po zmianie stron kolejarze ; mieszanie pod bramką Szwedów 

przypuścili generalny atak. Przez I kończy sle tylko niewykorzysta- 
20 min nie schodzili oni z połowy I nym kornerem. (a) 
gości I bombardowali bramkę Ro
tation strzałami. Klang bronił jed- ■

sposoo cztery mio 
wystarczyły do tym -------  

------ kolejarzom

nak doskonale. Dopiero Wojcie
chowskiemu udało się zmylić ob- | 
rońców gości I posłać piłkę ponad . 
wybiegającym bramkarzem do sla- ( 
tkl Bramka ta zachęciła kolejarzy ; 
jeszcze bardziej. Atak za atakiem I 
sunął na bramkę gości, którą bro- ; 
nilo często aż 9 zawodników. W !

i stanie rzeczy trudno było i
zdobyć dalszą bram-ntvt.ymanld zwycięstwa. kolejarzom .....—. —--

W 7 min środkowy napastnik kę. tym bardziej, że na przeszl-.o- 
L^mbho z dobył prowadzenie. (Wy- dzte stali doskonale broniący 
dawnło się nam. że ze spalonego), bramkarz Rotation Jak 1 cala Jej 
W 2 m. póżnlel lewoskrzydłowy obrona. (Ol)

cizie stali
Ziej. /.e i« 
doskonale broniący

obrona. (Ol)

Oryginalne
zwycięstwo Ruchu 
na turnieju w Belgii

BRUGGES, 2.4 (tel. wł.). Piłkarze 
chorzowskiego Ruchu odnieśli na 
turnieju w Belgii cenne i bardzo 
oryginalne zwycięstwo. Po dwu re
misowych spotkaniach zajęli bo
wiem pierwsze miejsce. Regulamin 
turnieju z udziałem zespołów Ruch 
rhor/.ów. Vienna Wiedeń, Hanower 
PA i Brugeois przewidywał, że w 
meczach półfinałowych w których 
spotkały ste Ruch ź zespołem go-, 
spodarzy, a Vienna z Hanowerem 
" wypadku wyniku nlerozstrzyg- 
niętcco me będzie dogrywek, a o 
zakwaiii(kowaniu się do finału de
cydować będzie ilość kornerów a 
następnie... Ilość wykorzystanych

Przypadek chclał, że Ruch zre- 
rnlsował z Brugeois 2:2 i zakwali- 
fikowal się do meczu o pierwsze 
miejsce stosunkiem kornerów 7:4.

Ślązacy zasłużyli w niedzielnym 
na zwycięstwo. Gospodarze 

pnez cały czas byli w defensywie 
1 Jvlko dobra gra obrońców uchro
niła ich od porażki.

Vienna również zremisowała z 
Hanowerem 1:1 (1:1), ale wobec 
^o. żc stosunek kornerów wyno- 
fii’ 3:3 sędzia zarządził egzekwo
wanie rzutów karnych. Jako pierw
si wystąpili piłkarze niemieccy ! z 
0 rzutów uzyskali 2 bramki. Vlen- 
pa wykorzystała natomiast 4 strza
ły. zdobywając prawo gry z Ru
chom.

Poniedziałkowe spotkanie Ruch 
7 Vienna zakończyło się w nor
malnym czasie wynikiem nieroz- 
«rzygniętym 1:1 (1:0).
. Prowadzenie zdobył dla Ruchu 
P w 1 minucie Cieślik z podania 
Hiedy, lokując z woleja piekielną 

w siatce austriackiej. W 15 
Snucie pa przerwie Suszczyk 
Si3ulowal na polu karnym środko-

Budowlani Opole
z Banikiem 1:2

Turniej juniorów o Puchar FIFA

Salbach ósma
lecz florecistki nie zachwyciły

LUKSEMBURG, 1.4 (tęl. wh). — 
W turnieju ^florecistek w niedzie
lę wzięły udział 32 zawodniczki, 
w tym 3 Poljct Macloszek, Migas 
1 Salbach. Wszystkie Polki za
kwalifikowały się po eliminacjach 
do ćwierćfinałów, ale zarówno 
Salbach jalt i Migas biły się sła
bo, zbyt ospale. Dobrze natomiast 
spisała się Macioszek, zajmując 
pierwsze miejsce w swojej gru
pie po odniesieniu S zwycięstw, 
m. in. nad Eichler (Austria) 4:2

z Predaroll (Włochy) ii i s Por
tali (Francja) 1:4.

Wielką niespodzianka było wye
liminowanie w ćwierćfinale wice-
mistrzyni świata Włoszki Colom- 
bettl, która zlekceważyła trochę 
przeciwniczki i w rezultacie prze
grała z Węgierką Retjo i Niem- 
•— ----- - po 1:4, a a Rumunką

Ćwierćfinały przyniosłyOrb

i Mees (Saara) 4:3. 1 
w V grupie czwarta
tylko 
4:3),

Jugosłowiankę
(pokonała 
Markovic

a Salbach również czwarta
w IV grupie po zwycięstwie nad 
Walter (Saara) 4:2 i Wagner (Au
stria) 4:3.

Do półfinałów weszła już tyl
ko Salbach, dzięki wygranej 4:2 
z Ommerborn (Saara), 4:3 z Ros
sini (Luksemburg) 1 4:0 z Kleywer 
(Holandia). Polka przegrała z Ru
munką Teitis 1 Austriaczką Ebert

kieskę Włoszek 1 Austriaczek, z 
których żadna nie weszła do pół
finałów.

Po południu w półfinale Sal
bach walczyła już tzochę lepiej 
i po dwóch porażkach z Retjo 
2:4 1 Teitis 1:4 odniosła trzy zwy
cięstwa 4:1 z mistrzynią Luksem
burga Flesch, 4:3 z Mees i 4:3, 
z Francuzką Coquerel (te dwa 
ostatnie ciężko wywalczone),

Z pierwszego półfinału zakwa
lifikowały się do finału: Retjo — 
4 zwycięstwa, Teitis — 3, Salbach 
— 3 i Mees — 2 (po barażu), a 
odpadły: Coquerel — 3 (po ba
rażu) i Flesch — 1.

Macloszek po dobrym rannym 
starcie później zawiodła i zajęła 
w swoim ćwierćfinale ostatnie 6 
miejsce po porażkach z Retjo (Wę
gry) 0:4, z Stroh (NRF) 3:4 i z 
Orb (Rumunia) 6:4, a po jedynym 
zwycięstwie nad młodziutką Fran
cuzką Samuel 4:3.

Migas również walczyła słabo 
1 była 5 w ćwierćfinale, zwycię
żając tylko Austriaczkę Elchler 
4:3, a przegrywając z Mees (Sa
ara) 3:4, z Flesch (Luxemburg) 
3:4, (Polka prowadziła już 2:0),

Polskn-Jugosławia 1:1 (0:0)
W ostatniej sekundzie meczu

tracimy zwycięstwo
BUDAPESZT, 2.4 (tel. wł.). Roze

grane na stadionie Klnlzsl ostatnie 
spotkanie II grupy turnieju o pu
char Juniorów FIFA między Polską 
I Jugosławią zakończyło się wyni
kiem nierozstrzygniętym 1:1 (0:0). 
Bramkę dla Polski strzelił w 7*1 
min. Drożdziok. dla Jugosławii w 
80 min. Galie. Sędziował Zsolt. Wi
dzów około 5.000.

Polska: Kornek. (Mainka), Mon1- 
ca, Ośllzlo, Kawula, Bieńkowski. 
Nieroba. Gadeckl, Drożdziok, Szla
gowski, (Matyszczak), Zapalski. 
Nowak.

Jugosławia: Radovlc, Rusmln. 
Brgles, Maruslc, AHnovic, Musko- 
vlc, Stopasa. (Rede). Klabacan. Be
rek. Durkovlc. Galie.

Jugosłowianie rozpoczynają z 
wiatrem i ze słońcem. Gra od 
pierwszej chwili twarda I ostra. 
Obie drużyny są widocznie przemę
czone rozegranymi dotychczas spot
kaniami oraz trochę zdenerwowane 
wielką stawką meczu. W 4 min.

OPOLE, 2.4. (tel. wł.). Budowlani 
Opole — Banlk Kladno 1:2 (0:2). 
Bramki dla Banłka zdobyli: Hovor- 
ka — 2, dla Budowlanych — Miel- 
nlczek. Sędziował Kowol ze Stall- 
nogrodu. Widzów 7.000.

a Budowlani: Paszkiewicz, (Kściuk),
Wrzos, kania, Śkronkiewicz,

wego napastnika Vienny Buzek». » 
rzut karny Walzhofer zamienił w 
wyrównującą bramkę.

W myśl regulaminu o pierwszym 
miejscu nie mogła Już decydować 
ilość kornerów. a dogrywki. Pierw
sze 15 minut nie przyniosły zmia
ny rezultatu. Druga 15-minutowa 
dogrywka rozpoczęła się dla Ru
chu korzystnie. W 10 minucie Cie
ślik zdobvt ponownie prowadzenie 
lecz na krótko, gdyż po minucie 
Buzek wyrównał na 2:2. Ani trze
cia dogrvwka. ani tak samo czwar
ta nie zmieniły rezultatu.

I znów sędzia Versyp (Belgia) 
zarządził egzekwowanie rzutów 
karnych, z tym. że każdy rzut wy
konywać musiał inny zawodnik ze- 
SPAuśtrlacy. którzy pierwsi rozpo- 
częli strzelanie, zdobyli bramki w 
5 rzutach. Do egzekwowania kar
nych Ruchu pierwszy przystąpił 
Cieślik... i bramka. Następnie Bar- 
tyla i Wyrobek równie pewnie u- 
mleścill piłkę w siatce Pr«ciwn,- 
ka. Dwu pozostałych rzutów Ruch 
nie potrzebował Już egzekwować.

Składy drużyn:
Ruch __ Wyrobek, Glebur, Bar- 

tyla Bomba, Suszczyk. Tlm, Pala. 
Pohl. Alszer. Cieślik. Wiśniewski.

Vienna — Schmled, Nlckerl. Un- 
ccr, Schwelger, Recki, Koller, Ti- 
schler. Walzhofer. Buzek, Grohs. 
Menase.

W zespole Vienny wystąpiło czte
rech reprezentantów Austrii: 
Schmled, Buzek. Grohs 1 Koller, 
którzy wraz Walzhoferem byli 
najlepszymi w drużynie.

Ro-

Zapalski po ładnym wypadzie po- 
daje piłkę do środka i t—u-

wa od publiczności. W 60 minucie 
nasz bramkarz zostaje Jednak 
sfaulowany przez Durkovlca i zo
staje zniesiony z boiska. Na Jego 
miejsce wchodzi Mainka.

W 63. 68 i 72 min. Gadeckl. Ma
tyszczak I Drożdziok mają dogod
ne sytuacje podbramkowe, ale za- 
przepaszczają je. Widać wyraźnie, 
że Jugosłowianie dążą do utrzyma
nia wyniku bezbramkowego. Na 
6 minut przed. końcem spotkania 
wytworzyła się niebezpieczna sy
tuacja pod bramką Jugosłowian. 
Matyszczak podaje piłkę do środka 
i Drożdziok, stojąc tyłem do bram-

Pietwsze 
loty 
narciarskie 
w Polsce

Dokończenie ze sir. 1
Tuż. po Marusarzu skacze Sieci* 

ka. Ma on tak olbrzymią dynami
kę, że nie musi wychodzić na naj
wyższy rozbieg. Jego lot jest wspa
niały, a pewne lądowanie na 89,5 m 
imponujące. Rekord czołowego 
skoczka świata Harry Glassa został 
przez Sieczkę pobity o 1.5 metra*

Jeszcze nie przebrzmiały echa 
owacji na cześć Sieczki, gdy na 
rozbiegu pojawił się jego kolega 
klubowy Daniel. Idealnie wychodzi 
z progu, potem kładzie się na de
ski 1 nieruchomo szybuje w po
wietrzu do samego lądowania. Nie
opisany entuzjazm zapanował na 
trybunach, gdy sędziowie ogłosili 
wynik - 92,5.

Drugi półfinał: 1. Orban (Ru
munia) —. 4 zwycięstwa, 2. Agos
ton (Węgry) — 3, 3. Portali (Fran
cja) — 3, 4. Orb (Rum.) — 2 
(po barażu). Odpadły: Stroh — 2, 
Ommerborn — 1.

Z zeszłorocznych finalistek .mi
strzostw świata juniorek zobaczy
liśmy więc znów w finale: Agos
ton (4 w 1955 r.), Mees (5), Re
tjo (6) i Teitis (8).

W finale znalazły się trzy Ru
munki, dwie Węgierki i 1 Polka, 
jedna Francuzka oraz jedna za
wodniczka Saary. Niestety, Sal
bach nic potrafiła się skoncentro
wać, walczyła słabo, tylko rzad
ko atakując i w rezultacie zajęła 
zdecydowanie ostatnie ósme miej
sce. Polka tylko ,w Jednej walce 
pokazała na co ją może być stać, 
wygrywając w ładnym stylu z 
Węgierką Agoston 4:1.

Losy tytułu mistrzyni świata 
ważyły się dość długo. Najlep
szą formę wykazywały Węgierka 
Retjo i wicemlstrzyni II MISM 
Rumunka Teitis. W bezpośrednim 
starciu zbyt ostrożnie walcząca 
tym razem Retjo przegrała z Ru
munką 2:4. Ale Teitis nie wy
trzymała turnieju kondycyjnie i 
uległa najpierw Agoston i:4, a 
w ostatnim spotkaniu również i

Opinie o meczu:
TRENER POLSKIEJ DRUŻYNY 

GÓRSKI;
— Widocznie mamy pecha, bo 

tylko tak można nazwać utratę 
bramki w ostatniej sekundzie me
czu, zwłaszcza, że mieliśmy w tym 
okresie zdecydowaną przewagę.

W sumie drużyna nasza wypeł
niła swoje zadanie, a że są to mło
dzi piłkarze więc popełniają jesz
cze błędy. W dzisiejszym meczu 
najbardziej podobał ml się Droż
dziok, Nowak, Bieńkowski i Ośli- 
zlo.ki przeciwnika, wspaniałymi noży-

cami a la Kocsis lokuje ż odległo-1 TRENER JUGOSŁOWIAN PAVIC: 
ścl 4 metrów piłkę w lewym rogu
pod robinsonującym bramkarzem. ~ Polacy mieli więcej z gry, ale 
Za chwilę Gacecki bomnarduje z myśmy byli groźniejsi w sytua- 
25 metrów bramkę Jugosłowian. ] cjach podbramkowych. Jedenastka

Przez ostatnie minuty nasza dru
żyna ma dużą przewagę. W ostat
nich sekundach spotkania Durko-

— Polacy mieli wlęcc 
myśmy byli groźniejsi 

I cjach podbramkowych. -----------  
I Polski była dla nas w tym turnieju 
najtrudniejszym przeciwnikiem.

vic stara się przebić przez naszą 
obronę i Bieńkowski niepotrzebnie

Wynik uważam za sprawiedliwy, 
tylko szkoda, że wyrównująca 
bramka padła w ostatnia] sekun-

Wyniki finału: 1. Retjo (W)
8 zwycięstw, 2. Teitis (Rum)

3. Mees (Saara) 4. Por-
taił (Francja) —• 3, (18 trafień 
trzymanych), 5. Orban (Rum) 
3, (21 trafień otrzymanych), 
Orb (Rum) — 3 (22 trafienia
trzymane, 19 
7. Agoston (W)
otrzymane,

trafień zadanych), 
— 2 (22 trafienia

IB trafień zadanych),

Nie ńa tym koniec. Marusarz, 
Daniel i Sieczka jeszcze raz za
rzucają deski na plecy i idą na 
rozbieg. Dołącza się do nich Hu
czek. Jako pierwszy znów skacze 
Marusarz. Tym razem już nie ry
zykuje! bardzo pewnie ląduje na 
91 metrze. Huczek ma niegroźny 
upadek na 8B.5 m.

Na rozbiegu skoczni pozostało 
Już tylko dwóch zawodników — 
Daniel I Sieczka. Dwaj serdeczni 
przyjaciele mieli ze sobą stoczyć 
decydujący pojedynek o tytuł re
kordzisty Krokwi.

Sieczka wystrzela z progu Jak z 
katapulty. Jego lot cechuje ogrom
ny spokój I opanowanie, a wynik 
— nowy rekord skoczni — 93,5 
metra.

Daniel nie daje za wygraną. Po
stanawia skoczyć jeszcze dalej, co 
oznacza, że będzie lądował na sa
mym dole skoczni, gdzie Jest Już 
straszliwa siła przybijania do zie
mi.

Daniel wychodzi wspaniale a 
progu, tuż potem przybiera naj
bardziej aerodynamiczną sylwetkę, 
leży wprost na deskach, wychylo
ny do przodu. Jego skok ciągnie 
się jakby wiekami, wreszcie lądu
je na 98 metrze. Olbrzymia siła 
dusi go do zeskoku. Pod Danielem 
uginają się nogi, na ułamek sekun
dy siada na tyłach nart, lecz mo
mentalnie się podrywa i jedzie da
lej. Ogłoszony wynik wywołuje 
spontaniczną owację na cześć tego 
odważnego chłopca.

Próby pobicia rekordu mają 
trzech bohaterów: Sieczka Jest re
kordzistą skoczni, Danie! oddał 
najdłuższy skok, jaki kiedykolwiek 
wydarzyło się oglądać w Polsce, 
Marusarz zaś jest bezsprzecznie 
moralnym sprawcą rekordów.

8. Salbach (Polska) — 1.
Trzeba stwierdzić, że poziom 

floretu kobiecego nie był zbyt 
wysoki, i w każdym razie niższy 
niż rok temu w Budapeszcie. 
Leworęczna Węgierka Retjo zwy
ciężyła zasłużenie. Wielkie po
stępy poczyniły znów zawodnicz
ki rumuńskie, walcząc bardzo do
brze technicznie 1 z dużym tem
peramentem, którego Polkom zu
pełnie brakowało.

Jerzy Jabrzemskl

Wyniki
Steczka, CWKS

konkursu skoków:
78

212,1, 2. Daniel, CWKS — 75 — 
82.5 — 203,1, 3. Krzeptowski; AZS 
— 71,5 — 71.5 — 188,2, 4. Tajner, 
CWKS — 81.5 — 83.5 — 184,3, 5. 
Groń, Gwardia — 82,5 —• 84,5 — 
181,7, 6. Roj. AZS — 67,5 — 73.5 
— 179,8, 7. Mieszczak, AZS — 
69,5 — 68.5 — 178.3. 8. Forteckl, 
AZS — 77.5 — 80.5 — 174,4. 9. 
Polok, Gwardla — 71 — 72 — 
151,1. 10. Wysocki, AZS — 61
fil.5

M. Matzenauer

Meldunki z zagranicy
TOKIO, 2.4. (obsł. wł.). W Tokio 

rozpoczęły się w poniedziałek mi
strzostwa świata w tenisie stoło
wym z udziałem 139 mężczyzn i 
kobiet z 17 państw. W pierwszym 
dniu zawodów» .odbyły się, eljn)ina- 
cje mistrzostw drużynowych męż
czyzn o Puchar Swaythllnęa c.oraz 
zespołów żeńskich ó Puchar Cor- 
biliona. ? , , Ł _

Wyniki drużyn męskich: Gru
pa A: Japonia — Slngapoor 5:0. 
Rumunia — Filipiny 5:0, Szwecja 
— Australia 5:3, Japonia — Filipi
ny 5:0, Hong-Kong — Slngapoor 
5:2, Rumunia — Australia 5:1. 
Grupa B: USA — Portugalia 5:1. 
CSR — PM. Korea 5:2, Chiny — 
Wietnam 5:1, Anglia — Indie 5:2, 
CSR — Indie 5:Ó, Anglia — Por
tugalia 5:0, Chiny — USA 5:4, 
Wietnam — Pld. Korea 5:2.

Kobiety: Rumunia — Indie 3:0. 
Pld. Korea — Chiny 3:1. Anglia — 
Honkon 3:0. Japonia — USA 3:0, 
Indie — Chiny 3:0, Anglia — Pld.

O turnieju w Koszycach plszemy 
oddzielnie. W Pradze l>ad!y nastę
pujące wyniki: Hajduk Split r- . 
Spartak Praga 5:2 (2:0). Dynamo 
Praga. —• Goeteborg 3:1 (3:0),
Spartak tt Goeteborg 1:1 (0:1), 
.Dynamo -r- Hajduk,. 3:1 (1:0). -w 
Ostrawie: Csepel Bud — Dynamo 
Zliiha 5:1, (1:0), Banlk Ostrawa — 
Sparta Sarpsborg (Norw.) 2:0 (1:0). 
Dynamo — Sparta 6:0 (3:0), Cse
pel — Banlk 0:0. W Bratysławie: 
Slovan — Spartak Subotica ■ (.ług.) 
1:0 (1:0), Spartak Trnava — Doz- 
sa Bud 3:2 (0:1), Dozsa — Slovan 
2:1 (1:0), Spartak subotica — 
Spartak Trnava 2:1.

bombę zbyt ostro w nieco wchodzi. Sędzia 
DroidzToka z 16 m bramkarz Ju- ’ dyktuje rzut woiny, egzekwowany 

z trudem paruje. Nasza . z odległości 25 metrów przez Mu- 
ma więcej z gry i coraz ! skovica. Mainka łapie piłkę nie- i* Pola-gości pod bramką w ków s^ć W

. wypuszcza Piłkę ; ^gwizdaniu bramki sędzia kończy ^^'-y^^Xkznie Polacy pr«- 
Chłopcy zdenerwowani takim ; wyższall Jugosłowian. Brawo!

obrotem sprawy schodzą z boiska ! 
Ich I smutni, a biedny Mainka. który po- 

, za tym bronił naprawdę dobrze., 
plącze. i
Spotkanie stało na dobrym po- I 

złomie i było prowadzone w szyb- | m
kim tempie. W drużynie polskiej | Rumunia — Austria 4:1 (0.0). 
najlepszą formacją była pomoc,: BramVct dla Rumunii Angel — 2 
która bezbłędnie wykonała poleco- : Mateisnii i Jene! - do 1,ne Jej zadania. W ataku wyróżnili oraz Miętami 1 uenej pu 
się: Nowak. Matyszczak oraz Dróż- i 
dziok, w obronie Oślizło. Najlep
szym Jednak graczem na boisku | 
(według opinii fachowców wegier- •

wajże ale ‘przegrywają często po- : sklch» był do chwili kontuzji bram- ----- . __
Jedvnkl 7. szvbką obroną przeciw-! karz Kornek. ; bramkę strzelił w 44 min. Zlkan.
nlka. Groźne' wypadv Jugosłowian: W drużynie Jugosłowian dobrze Gra na siabym poziomie. ‘Ju- 
likwiduje Kornek e nk-slyel.aną I zagrali Durkovlc. Ros- przeważali w polu i
brawurą I otrzymuje wielkie bra-I mu- I Alinotlc.  i moi z. >- p 

__ _______ -__ ________________—---- - ■ dysponował! lepszą deiensj^ą.
NRD — Grecja 1:1 (0:0). Plerw-

gosławii 
drużyna 
częściej 
ciwntka.

przeboju ma
bramkl. ale wypuszcza

dzle.
SĘDZIA SPOTKANIA ZSOLT:

gowski, Stroclak, Mlelniczek, Ja
rek, Klik, Popluć, Spatek.

Banlk: Cvrtnlcek. Pekert, LJn- 
hardt. Fabera, Rys, Tesarek. Ho- 
vorka. Kuchler, Mayer, Sersen, 
Bragagnola.

Licznie zgromadzona publiczność 
spodziewała się ładnej gry przede 
wszystkim ze strony Czechoslowa- 
ków, którzy w przeddzień pokona
li w Krakowie Wisłę 4:1. Tymcza
sem obserwujący mecz odnosił! 
wrażenie, że na boisku’ toczy się 
jakieś decydujące spotkanie mi
strzowskie, gra bowiem od pierw
szej minuty była bardzo ostra I 
twarda, przy czym goście wyraź
nie nadużywali siły fizycznej. Za
skoczeni takim sposobem gry Bu
dowlani w pierwszych 10 min. po
zwolili sobie strzelić dwie bramki, 
które uzyskał z dalekich strzałów 
prawoskr zydlowy gości Hovorka.

Po utracie dwóch bramek Budo
wlani przystąpili do kontrataków, 
ale zdecydowana obrona gości nie 
pozwalała napastnikom Budowla
nych na dojście do strzału.

Po przerwie Budowlani mieli 
szereg okazji do zdobycia bramki, 
jednak zbyt długie przetrzymywa
nie piłki oraz niezwykle ostro 
wkraczająca obrona Czechosłowa- 
ków spowodowały to, że bramki 
nie padały. Nawet podyktowany w 
51 min. rzut karny przeciwko Cze- 
chosłowakom pozostał nie wyko
rzystany, bowiem Mlelniczek strze
lił w poprzeczkę. Dopiero w 64 min. 
z wolnego, z odległości ok. 20 me
trów, ten sam gracz uzyskał ho
norową bramkę dla Budowlanych.

trochę za daleko. Gra powoli za- I 
czyna się wyrównywać i napastuj- 1 
cy* Jugosławii coraz częściej pod- J 
chodzą pod naszą bramkę. Ich , 
strzały są albo niecelne, albo stają . 
s!e łupem Korneka. który interwe
niuje z wielką odwagą. Tuż przed 
przerwą za wyraźnie niedyspono
wanego Szlagowskiego wchodzi 
Matyszczak. a u Jugosłowian za 
Stopasę — Rede.

Grając z wiatrem 1 ze słońcem, 
w drugiej połowie Polacy od pierw
szej chwili prowadzą grę ofensyw
ną, Chłopcy grają bardzo ambit
nie. I zdobywają w polu dużą prze-

Inne wyniki z poniedziałku
GRUPA II

Rumunia — Austria

dla Austriaków Grasserbauer.

GRUPA IV
CSR — Turcja 1:0 (0:0). Jedyną

Reprezentacja
Austrii

(De)

II miejsce
Górnika Zabrze

aeols — Hanover 96 wygrali go
spodarze 3:0 (2:0).

Dwa remisy ŁKS w NRD

na turnieju 
w Koszycach

Piłka nożna za grania/
BRUKSELA. Wvnlkl spotkań to

warzyskich: Dynamo Bukareszt — 
Lieeóis 2:1. Anderlecht — Vasco

MOSKWA. Meczami w połudnlo

szą bramkę dla NRD zdobył Stroh
- Fotl_

da Gama 5:2. Antwerpcn 
koeping 0:0. UDA Praga 
fogo 1:0 l0:0).

Bota-

BERLIN. Lokomotlv Lipsk — FC
Zurich 1:1, Motor KMStadt — 

■az 3:1. Partyzant Bel- 
IF Kaiserlautern 3:3. PC

Ńurnberg — Rampla Juniora 
(Urugwaj) 5:1.

SOFIA. Dvnamo Sofia — BSK 
Belgrad 3:2 (1:1). Renr. Bułgarii — 
Empor Rostock (NRD) 4:1 (3:0).

wych miastach 7.SRR rozpoczęły 
się w sobotę 1 niedziele XVII mi
strzostwa piłkarskie Związku Ra
dzieckiego. W Baku Dynamo Ki
jów zremisowało z Rezerwami Pra
cy Leningrad 1:1, a moskiewski 
Spartak pokonał Dom Oficerów 
ze śwlerdłowska 6:0. W .Terywaniu 
Szachtior Stalino zremisował 1:1 

i z Torpedo Gorki, w Tbilisi mecz 
zespołów Dynamo Moskwa 1 Tbi
lisi zakończy! sle remisem 1:1. w 

I Odessie CDSA pokonał Zenit Lenin-

meyer, wyrówna! dla Grecji 
nos x karnego.

1 Ton grz.e nadawali racrej 
cy. ale byli oni bezradni 
bramką przeciwnika.

Gre-

W. W.

TASZKENT. W Taszkencie zakoń
czono 6-etapowy wiosenny wyścig 
kolarski. Zwycięzcą Wyścigu został 
Podjabłoński przed Fillppowem I 
Aleksandrowem.

KALIFORNIA. Na zawodach w 
Kalifornii O'Brien uzyskał w 
pchnięciu kulą 18,32 1 w rzucie 
dyskiem 56.19.

PRAGA. W czasie świat roze
grano w CSR 4 turnieje piłkarskie 
z udziałem drużyn zagranicznych. I

na Wyścig Pokoju
Do Komitetu Organizacyjnego 

IX Wyścigu Pokoju „Trybuny Lu
du", „Neues Deutschland" 1 „Ru- 
deho Prava" wpłynęło już Imien
ne zgłoszenie reprezentacji Au
strii. Austriacka Federacja Kolar
ska zgłosiła następujących kola
rzy: Simie. Buzek. Mueller, Rau- 
ner. Wagner oraz Thaler.

Piłkarze „kraju tulipanów" faworytami

w meczu z wyblakłymi już
Towarzyskie mecze piłkarskie

W poniedziałkowych r 
piłkarskich rozegranych w Wał
brzychu, Pafawag Wrocław zremi
sował z Nysą Kłodzko 1:1 (0:11. 
CWKS Wr. pokonał Górnika Wał
brzych 4:1 (1:1), Górnik Wałbrzych 
zwyciężył Nysę Kłodzko 5:1 (5:1). 
W meczu finałowym Pafawag wy-

meczach [ reprezentację 
w Wał- wodników HI

Łodzi złożoną z za- 
Hg| 5:2 (2:2i

’ ~W Pabianicach PTC Pabianice 
przegrało z toruńskim PomorzanI- J 
nem 0:3 (0:1). *

belgijskimi „czerwonymi diabłami

grał z CWKS Wr. 1:0 (0:0).
We Wrocławiu ślęza Wrocław 

zwyciężyła Banlka Vltkovice 1:0 
(0:0). Bramkę zdobył Majdura.

W Szczecinie Gwardia Szczecin

KRAKÓW 2.4 (tel. wł.). Garbar- ; Brukseli, 
nia — Cracovia 2:1 (0:1). Bramki ! potów 
dla Garbarni zdobyli: Glajcar — „totka". 
2. dla Cracovil — Krasny. Sę- । tych kima iracoui — 
dzlował Olewskl. Widzów ok.

Międzypaństwowy mecz Bel
gia — Holandia, który rozegra
my zostere w najbliższą medzde- 

ile 8 bm. na stadionie Heysel w 
przysporzy niemało kio- 

uczestnikom 3 konkursu 
— i LotKa". Dane o piłkarstwie w 

s?- i tvch krajach dochodzą do .wiado- 
10 mości czytelników naszej prasy10

l tys. sportowej barazo rzaoKo, a uw
i BYDGOSZCZ 1.4 (tel. wł.). Gwar- pośrednie kontakty polskich> pd-

dla Bydgoszcz — V/arta Poznań karzy z belgijskimi
.. ---------------      1 1:0 (1:0). Zwycięska bramkę zdo- stabe, a z holenderskimi zadn-

ulecła gdańskiej Stall 0:1 (0:lf, aj był w 24 miń. Wojciechowski. Sę-
reprezentacja Szczecina zwyciężyła dzlował ~

jskiml są dotychczas

i jak tu zorientować Mę w sy- 
Urbański z Bydgoszczy, tuacji piłkarskiej obu tych kra- 

■ 1 j6w, aby typując wynik w totku,
nie palnąć większego głupstwa — 

----- — ~ pomyśli niejeden z uczestników 
Wprawdzie niektórzy 
w totalizatorze naj-Zapaśnicy Kairu zwyciężyli Warszawę 6:2 twierdzą, że'

terdamle 25.11.19S1 r. 7:8 wygrali ens, Appei, 
wówczas Belgowie. °P“. Lenstra Clavan, (TSnuner-

Po wojnie Belgowie nie maja mans, Brusselers). 
szczęścia do Holendrów. Wygrali Nastrój*» w Rmk 
zaledwie 2 razy. 4 mecze przegrali lepsze. 1 
i 6 zremisowali. Ostatnie spotka- po sle 
nie rozegrane 16.10.1955 r. w Rot- ich „czerwone urn™, 
lerdamie zakończyło się remisem wana jeet jedenastu- ••7-''“*;”-’ _ .. 7dnn«*da sfa na hardziei ener-

wówczas Belgowie. opal,
Nastroje w Brukseli nie są naj- 
—zc. Wszyscy liczą jednak, że 

słabym meczu ze Szwajcarią 
„czerwone diabły" jak nazy- 

jeet jedenastka narodowa,

Ostatnie 5 meczów Belgii: Ru
munia w Bukareszcie 0:1, CSR w 
Pradze 2:3, Holandia w Rotter
damie 2:2, Francja w Brukseli 
2:1 I Szwajcaria w Brukseli 1:3.

i Holandii: Szwajcaria w Rot
terdamie 4:1, Belgia w Rotterda
mie 2:2, Norwegia w Amsterda
mie 3:0, Saara w Sarbrucken 2:1, 
NRF w DOsseldorfie 2:1.

Holandia ma więc bilans ko
rzystniejszy.

zdobędą się na bardziej ener
giczną grę i. stawią czoła Holen
drom. Przecież nie tak dawno

BERLIN 2.4 (tel. wł.). Turbine ' 
Erfurt _ tKS Włókniarz 1:1 (0:1). ' 
"'amKl zdobyli — dla ŁKS Szym- i 
J dla Turbinę Femsdorf. Sc* 

Relnhardt (Berlin). Wt- azow 20.000. '
hayurl3inc: Jahn, Hoffmeyer, Nord- 
naus Franke. Loefler. Skaba, 
r^’łck "etse. Fernsdorf. Voll- 

iMartim, Rosbigalle.
-h, Szczurzyński, Stuslo, Wla- 

(^aziniterczak). Gąsior, Jań- 
Gustowski, Jezierski, Pilar- 

iec Szyniborsl'i. Soporek, Kowa- 
Nnn druRim meczu na terenie 
„"'ŁjHałranym w poniedziałek 
zontafuVcle' drużyna ŁKS zapre- 
no*HWu a się niemieckiej publlcz- 
blni. bardz° dobrze I przy odro- 
snnti. szczęścia mogła wygrać 

z dwukrotnym mistrzem z. kl,asy NRD Turbine.
t\-wn?raa ona szybko i produk- 
darzi ' ,zmusza.|ąc zespól gospo- 

największego wysiłku.dz^T, akcJ< ofensywnych to- 
Soporek, który wraz z 

dohj:, m ,w°rzyli parę łączników,

dy’
«dobvt sraJRcy atak ŁKS 
branii-»''.tytn meczu tylko Jedną _amkc. 10 Już nie Jego wyłączna 

aklatiy GraP-.zne i Wydawnicze 
»a_ "T”11 Słowa Polskiego”

■ 1BB2-B, B-7-27021

wina lecz raczej zasługa obronv 
Turbine ze stoperem reprezentacji 
NRD _  Ńordhausem I bramka
rzem Jahnem na łKC? _Na tle dobrego ataku ŁKb 
obrona tej drużyny zaprezentowa- 
tawępierwse ejb'po?ówle meczu Ink

M X Wtódy
po przerwie „Pr£n*su-zaiu
polu zdołali wyrównać ze strzaiu 
Fernsdorfa.

W JENIE RÓWNIEJ 111
n * ’leS®ę T^eni/"*™'' 

lepszą drużyną llql
(odpowiednik naszej II Hal) łiw 
osiągnął po słabej na oqół ł mało 
interesującej grze wynik 
strzygnlęty 1:1. Bra5iJ'ę_jl!a SrV 
spodarzy zdobył w -5 
Pfeiffer, wyrównanie dla ę°scl 
zyskał w 84 min. Jezierski, hę 
dzlował Koehler z Lipska.

W drużynie ŁKS najlepiej za
grali: Szczurzyński w br*mce„£r-?.z 
Pilarski 1 Suporek w ataku. Włók
niarze byli leps! technicznie 1 gra
li dobrze w polu, jednakże poj| 
bramką przeciwnika nie mogli 

I zdobyć się na skuteczny strzał. 
Napastnicy Motoru również nie 
wykorzystali kilku sytuacji pod- 

1 bramkowych.
. I Klaus 'Schlegel

PRAGA, 2.4. (tel. wł.). W Koszy
cach rozegrano w niedzielę 1 w po
niedziałek międzynarodowy czwór- 
mecz piłkarski z udziałem dwóch 
drużyn czechosłowackich Spartaka 
Koszvce i Tatrana Presov oraz 
Górnika Zabrze i drożyny, fińskiejGórnika zaorze t anizjiiy misisiej ia/.
Turun Torerlt. Pierwsza miejsce w zapa'
turnieju zajął Spartak przed Gór
nikiem, Turunem i .Tatranem.

W niedzielnym meczu Górnik Za
brze pokonał Tatrana Presov 1:0 
(1:0). Bramkę zdobył w 25 min. 
Fojcik. Sędziował Havel (CSR). Wi-
dzów ok*. 5 tys.

Górnik: Machnik. Cymerman*. 
Franosz. Dominik, Nowara, Olej
nik, Szalecki. Gawlik, Jankowski 
(Kokot), Czech, Fojcik.

Tatran: Vecerka, Sabol, Kareł, 
Zibrinl, Semesi, Kusnlr, R. Pavio- 
vic, Eliasek. L. Paviovlc, Petros. 
Simansky. . .

Polska drużyna zagrała dobrze. 
Nie bawiąc się w zawiłe kombina
cje najprostszymi środkami zdąża
ła pod bramkę przeciwnika, a co 
najważniejsze często i celnie strze
lała. Tak niską porażkę zawazię- 
cza Presov przede wszystkim swe
mu doskonale usposobionemu 
bramkarzowi.

W drugim dniu turnieju koszyc
kiego Górnik Zabrze uległ Sparta- 
kowl Koszyce 1:2 (0:1). Bramkę d a 
rńrnika w 71 min. zdobył Olejnik 
dla gospodarzy Gajdos i Bubernik. 
Sędziował Gabalen. Widzów ,.000.

W pozostałych spotkaniach tur- le7u P Spartak Ko.ayc. pokona. 
^T?Xa? Ox*Tu™n Tovarit 

0:3 (0:1).

REPREZENTACJA zapaśnicza Egipcjanin sprowadza Polaka wy- 
Egiptu zakończyła tournee po I wrotką do mostu, który lamie, kła- 
Polsce spotkaniem z reprezenta- dąc go na łopatki, 

cją Warszawy. Wynik meczu 6:2 W półśreclniej Kuczyński mimo 
dla gości, mimo że stolica nie wy 1 ----- »--•---------------->..t.... ---------»
stąpiła w najsilniejszym składzie. ; pewnie z sakkanm, zapewniając 
raz jeszcze potwierdził wyższość : sobie przewagę punktową wycląg- 
.,-,.aśnlków znad Nilu nad naszy- j nlęciem przeciwnika w swoim par- 
mi zawodnikami. . l terze na odwrotny pas i przetrzy-

Egipcjanie, mimo że mają rów- t manlem no w moście, 
nleż słabe punkty, odsłonili bez- । w pólśrednlej Zywczyk po za- , ---- -
litośnie nasze braki, co dla nas > cietej walce uległ nieznacznie Bal- i konkursu 
w roku olimpijskim Jest szczegół- : bachowl. 
nie ważne. Dobrze sle wiec stało, 1

i nie wy- nlejednogłośnego werdyktu wygrał ; ^vv i... 
składzie, J pewnie z Sakkarlm, zapewniając | taiizator

.WICIU.CI, ć.4. ’■ , —
łatwiej wygrać nie znając się zu
pełnie na piłce nożnej, ale praw- „„ 
dziwy gracz zaprzeczy temu sta- nie ostatnie zwycięstwo nad mt-
nowczo. Według niego o trafnym atrzem świata NRF,  nie
odgadnięciu decyduje znajomość..........
kwalifikacji i formy przeciwni-

' . nos. a nie ślepy los. To- 
r — to nie loteria.

’ Za nią przemawiałoby szczegól-

.„w -ta- ------- Reprezentantowi Warszawy w
Iż zdecydowano sle wreszcie wy- j wadze średniej. Skowronkowi wy
brać na naszego egzaminatora tak ( starczyło kondycji tylko na 6 mi- 
sllneeo partnera. I nut. w których potrafił stawił czo-

Spotkanle Kair — Warszawa, fo twardemu Hassanowi. W 14 
mimo że nie stało na wysokim po- I rnln. Hassan zakłada podwójny 

“ ’ “ głównie । nelson 1 wygrywa przez położenie
Iników. Polaka na ’łopatki.

W półciężkiej Rawski źle roz
wiązał walkę taktycznie: pozwolił

ziomie. co należy zapisać głównie 
na konto naszych zawodników. ;
było jednak Interesujące, bo bar- { 
dzo zacięte walki dostarczyły wi-
dźom wielu emocji.

Klein po raz drugi spotkał się 
z Attia el Sayed, tym razem prze- 
grrwając na punkty. Już w 1 min. 
Egipcjanin robi wywrotkę, po któ
rej przytrzymuje Kleina w moście. 
Po 6 min. sędziowie wykazują 
przewagę Saveda i walka toczy 
sle dalej w stójce. Egipcjanin do 
końca spotkania panuje na macie 
i zwycięża jednogłośnie.

W koguciej walka trwała tylko 
2 minutv i 14 sekund, kiedy to 
Abd e! Latif rzutem przez biodro 
położył Świętulsklego na łopatki.

Zvwą walkę stoczyli piórkowcy 
Mustafa Hamed z Pawłowskim. 
Warszawianin dostaje się w 4 min. 
po wywrotce Mustafy do mostu, 
z którego pięknie wychodzi. Fo 6 
min. przewaga Mustafy. W 11 min.

I tym właśnie czytelnikom 
i ,Pr*e"ladu", którzy chcleliby po
znać bliżej obu przeciwników, fl- 

I gurujących na pierwszej pozycji 
! konkursu z 8 kwietnia postara; 
my się pomóc w rozwiązaniu dosc 
trudnego problemu.

fakt, że w środowym meczu spar- 
ringowym, ta sama jedenastka 
Holendrów przegrała 1:3 z bel
gradzkim Partyzantem. A w tym 
samym dniu drużyna Belgii poko
nała najlepszy zespól NRF — IF 
Kaiserlautem (prawie tak aan.o 
mocny jak i reprezentacja kraju)
w stosunku 8:3.

Oto składy, w jakich wystąpią 
obie drużyny:

on w pierwszej fazie wykonać Si- 
bayowi suples. do którego mógł 
z powodzeniem nie dopuścić. W 
następnych minutach nie potrafił 
zagrozić poważniej Egipcjaninowi 
1 uległ nieznacznie na punkty.

W ciężkiej powtórzyła się sy
tuacja z wrocławskiego meczu. 
I tym razem Sosnowski położył na 
plecy cięższego o 20 kg Nabiego, 
mimo. że.do walki wyszedł z kon- 
tuzln. ręki, odniesioną w czasie 
ostatniego treningu. Sosnowski za
służył na najwyższa notę spośród 
stołecznych zawodników.

Sędziowali na zmianę na macie 
I na punkty KUngowstroem (Szwe
cja) 1 Wenzel (NRD). Punktowali 
Achmed Machmut (Egipt) 1 Kowal
ski (Polska).

W. Wiechowski

Belgowie 1 Holendrzy grają me
cze międzypaństwowe od roku... 
1905. Wówczas (dokładnie w dniu 
30 kwietnia) w Antwerpii Belgo
wie przegrali ze swymi północ
nymi sąsiadami 1:4. Byt to drugi 
mecz w historii plłkarstwa belgij
skiego w ogóle (pierwszy Belgia 
rozegrała 1.5.1904 z Francją, osią
gając remis 3:3).

Od 1905 r. do chwili obecnej 
Belgia i Holandia rozegrały 78 
oficjalnych, spotkań. Z tych «» 
meczów 3S wygrała Holandia, 17 
zakończyło się remisowo, a 25 
wygrali Belgowie. Stosunek bra
mek 193:156 dla Holandii.

W spotkaniach tych padały naj
częściej „angielskie" wyniki, ale 
nie zabrakło też wyników wysoko- 
cyfrowych: 9:3, 8:0, 7:2 dla Ho
landii lub 1:L 7:2. 5:0 dla Belgii, 
lub wręcz „hokejowych": 7:6. 5:4, 
6:3. Ciekawe, że te wysoko cyfro
we zwycięstwa odnosiły na prze
mian to Belgia, to Holandia nie

Belgia:; Gernaey, Dries, 
Kerckhoven, van Brandt, 
mans, Mees. Jurion. van

Huys- 
den

Bosch, Dewaelt, Mermana, Orlans, 
(Carre, Jackuemyns).

Holandia: De Munck, Wlersma, 
van den Hardt, Kuys, Nottermans,

jeszcze Francja doznała na tym 
samym stadionie porażki 2:1. A 
Francja ma w piłkarstwie euro
pejskim więcej do powiedzenia 
niż Holandia. .

Tymczasem ta ostatnia -powoli 
odzwyczaja się od porażek. Ostat
niej doznała ona prawie przed 
rokiem (1.3.1953 r. z Irlandią w 
Dublinie 0:1) 1 od tej pory 
wszystko idzie dobrze. Kryzys w 
piłkarstwie „kraju tulipanów", 
spowodowany wprowadzeniem za
wodowstwa został przezwyciężony. 
Trener państwowy Max Merkel 
(Austriak) jest najbardziej zado
wolony z gry linii defensywnych 
oraz Koopala 1 Lenstry w napa
dzie. Ci dwaj, majac dobry dzień, 
zdolni są wypracować zwycięstwo.

Środkowy napastnik Koopal wy
rasta na piłkarza europejskiego 
formatu. Debiutował z dużym po
wodzeniem w meczu z NRF. Ma 
23 lata 1 rzadko spotykaną, jak na 
Środkowego napastnika, szybkość. 
100 metrów przebiega on w bu
tach piłkarskich w 12 sekund. 
Szczególnie błyskawiczny jest je
go start. Merkel obliczył, że w 
zrywie do spodziewanej centry 
skrzydłowego potrafi on „zrobić" 
30 metrów* w 3 1 pół sekundy.

Typy „Przeglądu” w 3 konkursie „tutka"
1. Belgia — Holandia
2. Budowlani Opole — Ruch X
3. Górnik Zabrze — Garbarnia X
4. Lechla — ŁKS Włókniarz X
5. Gwardia W-wa — Gwardia Bdg. X-
9. Kolejarz Pozn. — Stal Soan. w
7. Wisła — CWKS W-wa
8. AKS Chorzów — Górnik Byt. X
9. CWKS Bdg. — Górnik Radl. X

10. CWKS Kraków — Warta X
11. Gómik Włb. — Stal Gdańsk. X
12. Marymont — Cracovia X
13. Polonia Byt. — Stal Mielec • X - •
14« Sparta Luba* — Naprzód X4p» X



Sosnowiecka Stal 
zwycięża Rotation Lipsk 4:2 

Ciszek, Krężel, Majewski

K E ®a Ł ' O " 
SPORTOWI
Nr 40 Warszawa 3.IV.1956 r.

Turniej juniorów opucharFIfĄ

Polska-Rumunia 0:1
Jeden błąd naszego bramkarza

najlepsi
wśród zwycięzców

STALINOGR0D 1.4 (teł. wl.).
Stal Sosnowiec Rotatio:
Lipsk 4:2 (3:2). Bramki dla Sta
li: Krężel. Majewski. Poloczek 
i Ciszek; dla Rotation: Hempel 
i Seifert. Sędziował Storoniak 
Widzów ok. 12 tys.

Piłkarze Stali Sosnowiec za
demonstrowali zupełnie dobrą 
grę. Ich dobra forma była dla

. Pozostali piłkarze zagrali po
prawnie. I tym razem motorem j 
akcji był Ciszek, poczynający t 
sobie z meczu na mecz coraz I 
śmielej. Ciszek przeprowadzał I 
efektowne raidy, celnymi do- j
środkowaniami zasilał
poza

atak.
tym znów zapisał na !

wszystkich zaskoczeniem,
niewaź 
nie, iż

spodziewano się
po- 

ogól-
świąteczną niedzielę

zademonstrują oni wakacyjną 
grę.

Mimo dobre! erv Stal miała w
swych *Edch dwa rażące sła- 

Pizede wszystkim za-

swym koncie jedną bramkę. 1 
Krężel i Majewski bardzo am- | 
bitnie pracujący, zbierali zasłu- j 
żonę oklaski za efektowne ■ 
sztuczki techniczne. W defen
sywie prym wodził jak zwykle 
Masłoń, który tym razem był 
trudną do przebycia zapora..

wiódł stoper Musiał. któr
Goście z NRD, czołowa dru-

stwarzał pod własną bramką 
bezpieczne sytuacje, wskutek 
łcj ruchliwości i skłonności 
kunktatorstwa. Wvriaje sie. że 
ner Dudek bodzie musiał się 
ważnie zastanowić nad dalszym

:■ ■ podob । żyna tamtejszej ekstraklasy.
meczach. kazała się zesp0|em przeciętny

ma- którego głównym walorem by

po 
ko-

zawodni
ju sezonu podciągać swe umiejęt
ności. 7. meczu na mecz staje sic 
słabszy.

la ambicja i szybkość przepro
wadzanych akcji. Wyróżnili się | 
strzelcy bramek Hempel i Sei- : 
fert, pomocnik Scherbaum oraz i 
obrońca Bauer, (b) |

hokeistaZnany 
„Tumba"

piłkarz
było lewe skrzydło. Kontuzjowa-
nego Pocwę II (jednak złamana 

Glov. >łrk| j Korno-
der. Obydwaj cl piłkarze posta-
brakiem rozumienia dla zespole- 

małą szybkością i nie
najlepszym opanowaniem piłki.

Lechia-Djurgaarden 1:4
Johansson w walce

o piłkę z obrońcą CWKS 
Grzybowskim

Pohl doszedł do strzału, 
niestety... strzał nie doszedł

ale
do

Górnik Radlin
przegrał z Banikiem

STALINOGROD, 1.4 (teł. wl.). Pił
karze Górnika Radlin gościli Ii-li
gowy zespół CSR Banika Vuko- 
vice, przegrywając z nim 1:2 (0:2) 
Bramki dla Banika zdobyli: C s 
1 Skokan, dla Górnika Stawowy 
Sędziował Koczy (St-gród). Widzów
ok 3 

Mecz

zadecydował o sukcesie Rumunów
BUDAPESZT 31.3 (tel. wM. Ru

munia — Polska 1:0 (1:0). Jeihną 
bramkę strzelił w 20 
Sędziował Węgier Rigo.
□.000.

20 min Public.
Widzów

Polska: Mainka,•------- -------Monlca. Ośllzło
Kawula, Bieńkowski. Nieroba, Ga 
decki. Drożdziok. Szlagowski. Len
tner (Zapaiski1. -Nowak.

Rumunia: Sfetcu. Schweinineer, 
Stancu, Muresan, Jenel, Mihaile- 
.<ca, Angol. Raab (Tabarca). Dn 
dea Vacaru, Public.

Na malowniczo w^ród gór poło
żonym stadionie piłkarskim mia 
sta Salgotarlan. oddalonego o 120 
km od Budapesztu, drużyna na
szych • juniorów rozegrała w sobo 
te drugie spotkanie w turnieju 
FIFA ź reprezentacją Juniorów Ru
munii. Niezbyt zasłużone zwycię
stwo odnieśli Rumun] 1:0 (1:0).

Rumuni od początku meczu na
rzucili silne tempo grali przy tym 
bardzo ostro Cała nasza jedena 
stka. jak to sie mówi ..zanomniata 
Języka w ustach", atak w oćóle nie 
istniał, a defensywa z największym' 
trudem powstrz>myv ała napór 
przeciwników. Nie wiadomo dla
czego Polacy forsowali ciągle grę 
górą, przegrywając zresztą z re
guły pojedynki powietrzne z szyb' 
szymi i bardziei elastycznymi Ru
munami. Nasza bramka jest wie 
lokrotnie w opałach, szczególnie 
raidy prawoskrzydłoweco Angela 
są groźne. Mimo to jedyną bram
kę meczu, zdobytą w 20 min gry 
przez Publica, można zapisać na 
wyłączne konto naszego bramka 
rza Mainki. który niepotrzebnie 
wybiegł, co przytomnie wykorzy
stał rumuński, skrzydłowy.

W 23 min. jeden z najlepszych 
napastników polskich,. !ewv łącz
nik Lentner, zostaje kontuzjowany 
i zniesiony z boiska. Na Jego miej
sce wchodzi rezerwowy Zapaiski.

Po przerwie nasi juniorzy zmie
nili się-, nie do poznania. Zagrali 
twardo, po męsku, walczyli z ser
cem o każdą piłkę • I gnietli Ru
munów niemiłosiernie. Zaprzepa-

ścIH Jednak kilka docodnvch sv- 
tuacji podbramkowych (Ośliżło. 
Nowak i Gadecki*. Cała publicz
ność dopinguje Polaków, ale atak 
nasz gra pod bramką przeciwnika 
za ner" owo i nie umie wykorzy-- 
stać szeregu dogodnych sytuacji 
podbrainKÓwych? .

W ostatnich 10 minutach znów 
dochodzą do biosu Rumuni, nie
bezpiecznie strzelają, ale Mainka 
baruzo pięknie broni. W ostatniej 
minucie Gadecki przedziera się 
przez obronę I zostaje formalnie 
skoszony na polu karnvm >. prrer 
rumuńskiego obrońcę. Wydawało
by się, że sędzia podyktuje rzut 
karny, ale Figo, który b^ł w tym 
dniu wybitnie niedysponowany, z 
niewiadomych przyczyn nie za
reagował na faul obrorcv Ru
munii. I tak przegraliśmy 1*0.

Drużyna polska na podstawie 
naprawdę dobrej gry w drugiej 
połowie, miała losy spotkania w 
swych ..rekach", ale tvm razem 
zawiodły ją nerwy. Najlepiej za- 
crali w niej Oślizło, Nowak, Ga* 
decki i Dro-dziok. Z Rumunów do
brze wypad! Stancu. Jenei i Angel.

Wypowiedzi o meczu
SĘDZ1A RIGO:

— To był mecz prowadzony w 
dużym tempie, ostry, ale nie bru
talny. Uważam, że raczej wynik 
remisowy byłby sprawiedliwy, 
gdyż w pierwszej połowie przewa
żali Rumuni, natomiast w drugiej 
Polacy. Muszę przyznać, że ze 
skrzydłowego Gadeckiego może 
być zawodnik dużej klasy. Z praw
dziwą satysfakcją oglądałem Jego 
raidy. Poza tym, podobał ml się 
wasz stoper i oczywiście bram
karz. który co prawda zawinił

bramkę ale potem wielokrót.i. rehabilitował się. ,OKr»WI«

TRENER RUMUŃSKI TEAęę^
- To nie była qra, tylko bard?, 

zacięta i ne-wowa walka, soo,* 
dowana wielka stawką spotkana 
Dla mnie osobiście postawa druż7 
n < polskie, była olbrzymia n eiw 
dzianką. Miałem już parokrotni 
okazje ooląrać waszych Juniorów 
I uważam, że w cląqu roku 
bili oni l-olosalne postępy i z„? 
prawdę bardzo sle cleszo z cieżi 
wywalczonego zwycięstwa. Z pn 
laków bardzo mi się podobał r.i 
decki, Nowak i Droźdzlok.. * «’ 
ogóle macie bardzo dobry atak 
w naszej drużynie dobrze zaor.i 
Stancu, Mihallescu I Angel, M *

TRENER WOŹNIAK).
— W pierwszej połowie chłoń., 

nie trzymali sie wskazówek p« 
przerwie była Już Inna sytuacla 
O w. niku spotkania zadecydował 
pechowy błąd bramkarza. Na no. 
chwałę zasługuje nasza trójka ob
ronna oraz Drożdziok, Gadecki | 
Nowak w ataku. Zawód sorawlll 
Szlagowski I Zapaiski. Chłopcy na
si na podstawie qry w drugiej bo- 
Iowie powinni byli mecz wym-Ł 
Ale trudno, piłka Jest okrągła,

KIEROWNIK ekipy POLSKIEJ 
RYLSKI:

"7 P^»wl« Piłkan.nasi byli lepsi zarówno technik, 
nie Jak I taktycznie. Przez dłualt 
minuty przykuwali Rumunów do 
ich bramki. Uważam, że wynik rt- 
mlsowv byłby bardziej sprawieni, 
wy. Sędzia powinien w ostatnie] 
minucie podyktować rzut , karny,

W. W,

Gdańska

Gdańsk - 
1:4 (0:1).

celu 
Fot. E. Warmiński

GDAŃSK, 1.4 (tel. wl.). Lechia
Djurgaarden Sztokholm
Bramki

go) J w 82; dla Lechii Kobylański nie.Sędziował Koczner z
Widzów ok 20 tys.

Djurgaarden: Llndherg,

połowy oraz pierwsze 25
drugiej.

wszystkim dlatego,

rzuceniu

na bomba

stały pod znakiem

Fors- 
Hol- 

Finn-
rzeczywiście.
kwadrans pod

że gospodarze 
okresach prze-

den zdobyli Erik: 
min. oraz Eklund

nak 
szło 
szej

v tym spotka- 
Tak było jed- 
Niestety, prze- 

koniec pierw-

maksimum ambicji.

55 min.

uzyskali w 
wagę dzięki

mimo 'wysokiej porażki

linii pola karnego

Po kwadransie przewagi Szwe
dów. w czasie której Eriksson sil-

dla Djurgaar- 
>n w 12 i 78 
ż 73 (z karne-

lunda, gospodarze zupełnie zała
mali się i dwie następne bramki 
były właściwie już tylko formal
nością.

Paradoksem wyda się twierdze-

na szalę 
sama am-

gospodarze mieli 
niu więcej z gry.

Piątek, sobota i niedziela
na boiskach turniejowych

Piątek

Lechla: Gronowski Musiał 
(Kusz), Korynt, Lenc, Czubała, 
Kaleta, Gronowski I. Górny (Mu
siał), Rogocz, Nowicki, Kobylań
ski.
~Trzy, bramki strzelone przez 
Szwedów w ciągu 9 min. rozwiały 
nadzieje Lechii nie tylko na zwy
cięstwo, ale 1 na remis.

karnego
wynik byl 

Po bramce 
przez

był ciekawy, zawiódł
zwłaszcza Górnik, który zagrał na 
słabszym poziomie niż w meczach 
o mistrzostwo II ligi

berg, Ołsson, Gustavsson, 
stroem. Parling, Johansson. 
hammar, Eriksson, Eklund, 
lund.

Gdańszczanie byli już bliscv suk
cesu, gdy w 73 -----

strzelonej

moment losowanie
Kapitanowie CWKS —

przewagę, 
wyrównująca

Wazny 
boisk.

Węgry — 
ki strzelili! 
— 2, 'Szalał 
— Growe

GRUPA I
Anglia 4:2 (3:1). Bram- 
dla Węgrów’ Povozsal 
i Sztani, dla Anglików 
i Bamwell. Sędz.ował

NRD — Strohmeyer. Sędziował Ma. 
jor n. Widzów 7.000.

Wynik nie odzwierciedla prrebls 
gu gry, gdyż drużyna CSR znacz* 
nie górowała nad przeciwnikiem, 
ale nie mogła znaleźć lekarstwa na 
zwartą defensywę piłkarzy NRD.

12262861
Strzykalski i Djurgaarden
K. Andersson przyglądają 
monecie podrzuconej przez 

dziego J. Hasselbuscha

slę 
sę-

przewagi Lechii, nie dały efektu. 
Nie daty nie tylko dlatego, że for
macje defensywne Djurgaarden 
zupełnie dobrze wywiązywały się 
ze swego zadania oraz, ze więcej 
zatrudniony od Gronowskiego, do
skonały bramkarz Lindberg pięk
nymi paradami likwidował strza
ły napastników Lechii. ale przede

blcja nie mogła dać pożądanego 
efektu w walce z lepszymi tech
nicznie i silniejszymi fizycznie 
wielkoludami szwedzkimi.

Wysncy zawodnicy szwedzcy 
• najwyższy z zawodników gdań
skich Korynt byl prawie o głowę 
niższy od napastników Djurgaar
den Erikssona czy „Tumby" Jo- 
hanssona) zadziwili 20-tysięczną 
widownię doskonałym opanowa
niem piłki, dużą szybkością i kon

zdobył prowadzenie, sytuację opa
nowali gospodarze, któizy do koń- 

pierwszej połowy raz po raz 
okoili Lindberga

przerwie Lechla grająca po
przednio wysokimi podaniami (co 
bard dej ndnowiadało Szwedom) 
zaczęła stosować grę przy ziemi

jeszcze wyraźniejszą 
której efektem była 

bramka, zdobyta
przez Kobylańskiego

Gospodarze mieli jeszcze kilka
krotnie okazję do zmiany wyni
ku. jednak napastnicy gdańscy 
oddawali przeważnie niecelne 
strzały, albo też uwijający się jak 
w ukropie Llndberg skutecznie 
interweniował. W 73 min. Musiał 
I Eriksson wyskoczyli tuż przed 
bramką Lechii do wysokiej piłki. 
Sięgający swemu przeciwnikowi 
do ramienia Musiał, nie mogąc 
dosięgnąć piłki głową zatrzymał 
ją ręką 1 Eklund pewnie wyko
rzystał rzut karny.

W sumie spotkanie stało na do
brym poziomie I zadowoliło licz
nie przybyłych widzów.

Gwardia W-wa-Marymont 4:1
WARSZAWA, 1.4. Marymont — t mywał, kiedy aż prosiło się o prze 

Gwardia Warszawa 1:4 (0:2). Bram-I rzucenie w . innym kierunku, 
ki zdobyli Baszkiewicz i Lewan- | , W ataku Gwardii najlepiej wy-

dla Gwardii. oraz
Żmudzki dla Marymontu Sędzio
wał Komorowski. Widzów 3.00Ó.

Do towarzyskiego meczu z 11-1:- 
gowym Marymontem Gwardia wy
stąpiła z kilku młodymi zawodni
kami, których zamierza wystawić 
na najbliższe spotkania o punkty. 
Rezerwowy Murawa na prawej o- 
bronie zdał na ogól egzamin podob
nie jak 1 Leśniewski na pomocy 
Próba z Starzyńskim na lewym 
łączniku raczej nie powiodła się 
Szarzyński rwał wiele dobrych ak
cji zbyt nerwowym 1 niecelnym 
oddawaniem piłek temu samemu 
partnerowi, od którego ją otrzy-;

pa dl i Lewandowski I Baszkiewicz,
w pomocy skutecznie i rozsądnie 
grał Brzozowski. Bramki bronił 
„ułaskawiony" Stefanlszyn, który 
poza kilku udanymi paradami po
pisał się skandalicznym wprost 
przepuszczeniem łatwego strzału 
Zmudzkiego pod nogą, umożliwia
jąc w ten sposób przeciwnikowi 
zdobycie honorowej bramki.

Odmłodzona nieco Gwardzia za
grała lepiej, aniżeli w dwu ostat
nich meczach 1 zasłużenie pokona 
La lokalnego rywala. Inna sprawa, 
że Marymont grał w składzie nie
co osłabionym i nie był w formie 
z ubiegłej niedzieli.

Harangozo. Widzów 10.000.
Był to dobry mecz węgierskiej 

jedenastki, w której tym razem 
najlepiej zagrali Nemes, Szalał, 
Povazsi. Z Anglików na wyróżnie
nie zasługuje Growe i Bamwell. 
Węgrzy mogli wygrać w wyższym 
stosunku.

NRF — Bułgaria 1:0 (0:0). Jedyną 
bramkę strzelił Meyer. Sędziował 
Fehervarl. Widzów 8.000.

Gra była wyrównana z lekką 
prJewagą bardziej dynamicznych 
Bułgarów, którzy jednak nie mogli 
dać sobie rady ze zwartą obroną 
NRF. Jedyna bramka padła w W 
minucie ze strzału Meyera. Buł-
ga-rzy po utracie bramki 
grać brutalnie i dlatego 
zmuszony był usunąć z 
Mairtinowa.

GRUPA III ‘
Francja — Belgia 3:2 (3:1).

zaczęli 
sędzia 

boiska

Bram
ki dla Francji zdobyli Heutte — 2
i Viaene, dla Belgii Smeyers
— 2. Sędziował Sipos. Widzów 2.003.

Wynik spotkania jest sprawiedli
wy. z drużyny francuskiej najlep
szy był niewątpliwie Polak Ty- 
llński. z Belgów na wyróżnienie 
zasłużył Bussehots i Smeyers.

Włochy — Saara 3:0 U:0). Bram
ki zdobyli Del-Omodarme. Fogli i 
Moschino. Sędziował Major li. Wi
dzów 5.000

Doskonała była gra włoskiej jede
nastki, która pod każdym względem 
przewyższała swego przeciwnika. 
Najlepszą częścią drużyny włoskiej 
bvły formacie ofensywne. Na wy
różnienie zasługują DelOmodarme 
i Baruff:,

Sobola
GRUPA II

Austria — Jugosławia 1:0 (1:0). 
Bramkę strzelił Frattnig. Sędzio
wał Balia. Widzów 2.000.

Spotkanie przyniosło naprawdę 
dużą niespodziankę. Jugosłowianie 
byli niewątpliwie drużyną lepszą i 
przez większą część spotkania mieli 
inicjatywę w swych rękach, ale tym 
razem Austriakom sprzyjało szczę
ście. Podczas największego oblęże
nia austriackiej bramki, skutecz
ny kontratak w 29 minucie przy
niósł im zwycięską bramkę ze 
strzału Frattniga. W drugiej poło
wie Austriacy dzielnie się bronili 
i zdołali utrzymać zwycięstwo.

GRUPA IV
CSR — NRD 1:1 (1:0). Bramki 

strzelili dla CSR — Obert. dla

Turcja Grecja 0:0. Mecz nie
odbył się z powodu niestawienia 
się na boisku drużyny Grecji. Kie- 
iown_ctwo tego zespołu z niezro
zumiałych względów zrezygnowało 
z gry. Zgodnie z regulam.neni tur
nieju Turcja otrzymała 2 punkty 
przy stosunku bramek 0;0.

Niedziela
GRUPA I

Węgry — Bułgaria 2:1 (1:1). Bram
ki dla Węgrów zdobyli Szlsnl 1
Povazsai, 
Sędziował 
10.000.

Ostatnie

dla Bułgarii -Rangelow. 
Harangozo. Widzów

spotkanie Węgrów w
turnieju FIFA było bardzo zadę
te. Bułgarzy okazali się równorżęd. 
nym partnerem dla Węgrów, grali 
twardo i .ostro, co nie odpowia
dało trochę filigranowym. Węgrom, 
. Najlepszym zawodnikiem na boi
sku był lewy obrońca , węgierski 
Pazmandi. z. napastników wyrótnć 
należy Povazsaia oraz Sztani.. Z 
Bułgarów dobize zagrali Kostow» 
Dymitrow i Malinow.

Anglia — NRF 2:1 (1:1). Bramki 
strzelili Llewellyn i Growe (z kar
nego) dla Anglii oraz Olk dla NRF. 
Sędziował Gere. Widzów 5.000.

Anglicy zawdzięczają swe zwy
cięstwo doskonałemu finiszowi. 
Zwyc.ęską bramkę strzelili oni w
78 min. gry z rzu 
rękę Lechnera. W

karnego a 
użynie an-

glelękiej bardzo dobrze zagrał w o- 
bronie Staton. zaś w ataku Barn-
weil Growe.

GRUPA III
Francja — Włochy 1:0 (Wh 

Bramkę zdobył Viaene. Sędziował 
Fehervarl. Widzów 10.000. ;■

Wynik tego spotkana jest dużą 
niespodzianką ponieważ Włosi byli 
zdecydowanymi faworytami. Spot
kanie prowadzone było w szybkim 
tempie, w.ęcej z gry mieli Fran
cuzi.. Przy stanie 1:0 dla Francji 
w 71 rrtin. Włosi mieli okazją do 
wyrównania, jednakże rzut kamy» 
egzekwowany przez Fogli, obron» 
doskonały bramkarz francusk. Tap- 
landier. W drużynie francuskiej 
znów najlepiej zagrał Tylińskl.

Saara — Belgia 2:2 (2:1). Bramki 
dla Saary zdobyli Speicher z Jm{’ 
nego i Karls, dla Belgd Goyvaeti 
i van Hemelrijk z karnego. Sę
dziował Rigo. Widzów 6.000.

Zawodnicy Saary górowali Md 
swymi przeciwnikami lepszą kon
dycją 1 dobrą taktyką. Wynik spot-
kania sprawiedliwy.

(W. W.)

lekcję od Banika
Goście s Kladna

KRAKÓW 1.4. (tel. wł.). Wisła — 
Banik Kladno 13 (1:3). Bramki 
dla Banika zdobyli Mayer. Ser- 
sen, Hovorka 1 Bragagnola dla 
Wisły Ganiaj. Sędzia Kula z 
Chrzanowa. Widzów ok. 15 tys.

Wisła: Kalisz (Machowski II).
Dudek. Snopkowski. Budka, Ję- 
drys. Michel, Machowski I. Kota- 
ba (Kościelny II), Adamczyk. Ga 
maj, Morek.

Banik: cvrtnlcek. Ekert, Lin- 
hardt. Fabera. Rys, Tesarek, Ho
vorka, Kuchler, Mayer, Sersen, 
Bragagnola.

Już przed meczem z Wisłą, pił- 
karze Banika zdobyli dość znacz
ną przewagę — nazwijmy ją — 
optyczną. Porównanie bowiem 
dwóch jedenastek, prezentujących 
się publiczności w czasie uroczy
stego powitania przemawiało wy
raźnie na korzyść roślejszych 1 le
piej fizycznie przedstawiających 
się piłkarzy czechosłowackich 
Baczniejszy wgląd w zestawienie 
drużyny krakowskiej, w której 
rzucała się w oczy nieobecność 
„Murzynka", Piotrowskiego, stwa
rzała dodatkowy handicąp na ko
rzyść gości.

A kiedy gra się rozpoczęła . po
pełnił Kalisz, przy współudziale 
obrońców, kompromitujący błąd i 
Banik — wśród absolutnej ciszy— 
zdobył Już w 2 min. prowadzenie 
Przez pół godziny nie potrafiła 
Wisła uwolnić się spod .naporu 
szturmujących- bez przerwy jej 
bramkę górników czechosłowac
kich i nie potrafiła przeprowa 
dzić skłndnleiszej akcji. Doszło 
m. In. do tego, że przy asyście 
wszystkie’-» trzech obrońców Ser
sen strzelił z .odległości ok. 30 m 
na bramkę, a i ten strzał znalazł 
drogę do siatki. Nic więc dziwne
go. że już w 19 min. . prowadzi! 
Banik 3:0 1 niepodzielnie panował 
na boisku.

Pomocnicy i obrońcy Banika nie 
potrzebują się wysilać dla likwi
dowani* nieskoordynowanych zry

wów grającego w żółwim tempie : 
napadu Wisły, zapuszczali sie raz 
po raz pod bramkę Kalisza i 
uez przeiwy zasilali swój napad 
dokładnymi podaniami.

Dopiero po upływie dwóch pierw
szych kwadransów napad Wisły 
przeprowadził szybki atak prawą 
stroną, a Gamaj zaskoczył Cvrt- 
nicka strzałem, z którego padła 
(jak się to później okazało) hono
rowa bramka. Mimo tak oczywi
stego efektu szybkiej gry i takiej 
decyzji przy strzale, napad Wisły 
rychło wrócił do przyjmowania 
piłki na stojąco, oddawania jei 
możliwie najbardziej obstawionemu 
partnerowi oraz „kołowania", by 
lepszą pozycję zamienić na gorszą.

Pewna, jakkolwiek nieznaczna 
poprawa w grze ofensywy Wisi?/ 
nastapiła po przerwie. kiedy to 
miejsce Kotaby, który przez skłon
ność do demonstrowania wątpliwej 
wartości sztuczek, najbardziej ha
mował tempo akcji, ’ zajął młodszy 
Kościelny .Na nic zdał}' się jed
nak ambitne wysiłki młodego łącz- । 
nika, gdyż nie znalazł on wsparcia ! 
w skrzydłowym Machowskim. I

Banik zaraz po zmianie stron [ 
zdobył czwartą bramkę. p:zy czym [ 
na specjalne podkreślenie zasługu- i 
Je zarówno jakość centiv. oddanej i 
w pełnym biegu przez* Hovorkę. I 
lak i wolej Bragagnoli. kierujący | 
piłkę w sam róg bramki. Kierów- I 
nictwo Wisły zdecydowało się wów- : 
czas wymienić Kalisza na Ma- i 
chowskiego II. Ten zagrał dużo le- i 
piej i nie splamił się wyjmowa- i 
niem piłki z siatki.

Ocenę piłkarzy Banika trzeba 
i rozpocząć przypomnieniem, że w I 
'piątce ofensywnej gra czterech in- 

temacjonalów. to już samo mówi 
za siebie. Linie defensywne nie 
miały egzaminatora 1 dlatego 
wstrzymujemy się z wydaniem sa
du. W Wiśle, która przechodzi 
dość głęboki kryzys, stosunkowo 
najlepiej wypadli Dudek, Jędrys i 
Merck.

(St. H.)

St. Wygodzki

Przejście przez ulicę
WIERĆ wieku z górą minęło od owego czasu, gdy będąc 
młodym chłopcem wj’biegałem na boisko, gdzie piłka odbita 

o murawę, ledwo tknięta butem zataczała luk. W oddali cze
kaj już nieomylny gracz, który ją chwytał jeszcze w locie, tuż 
nad ziemią i pchnąwszy stopą, kierował ją w ową mamiącą 
pustkę, powstałą między dwoma rozbieganymi przeciwnikami, 
zmierzającymi ku sobie z różnych stron.

Tam, po okrążeniu graczy, miałem się zjawić ponownie, go
tów, po przejęciu piłki, pognać w najodleglejszy kąt, gdzie 
czekała chwila wytchnienia. Grałem na lewym skrzydle, za
gubiony, skazany na chwytanie najdłuższych podań i do zwra
cania najbardziej precyzyjnych piłek, na które czekał środek 
ataku i jego łącznicy. Już stoją w pobliżu pola karnego, już 
są tam. już widzę ich podniecenie, bo oto podbiegają prze
ciwnicy...

W kogo uderzy, kto dopadnie, komu uda się przejąć w locie 
piłkę podaną wydłużonym, powolnym lukiem? Wypuściłem ją 
i śledzę pełen napięcia — nie, pełen spięcia jej lot, gotów 
biec dalej, po owej przekątni wiodącej od linii bocznej ku 
bramce — tam trzeba ponownie przejąć piłkę, która wysko
czyła oto z kłębowiska ciał.

Już gracze rozbiegli się na wszystkie strony i teraz wpatrują 
się we mnie. O. szczęśliwa samotności! Teraz, gdy nikt mi nie 
przeszkadza, zabieram piłkę lewą nogą i całą mocą uderzenia 
prowadzę ją w lewy górny róg, pakuję ją w to nie dające S"ę 
obronić trójkątne poletko przestrzenne, zawarte między pio
nowym, a poziomym słupkiem bramki. Bramkarz jeszcze wy
skoczy. wyrzuci ramiona, wyprężony zawiśnie w powietrzu... 
ale piłka sunie tuż za jego wzniesionymi ramionami — w róg. 
gdzie zatrzepoce głośno i przez chwilę zdaje się. tkwi między 
obu słupkami. Gdy piłka pada w siatkę, ciągnie za sobą odro
binę pyłu wapiennego, jakim wymalowano bramkę...

>7 ANIM zaczęło się szaleństwo piłkarskie, było inne — pły- 
" wackie. Do kąpieli nad rzeką szło się, jak na daleką 

wyprawę. Zabudowania kończyły się nagle i wraz z ojcem 
wchodziliśmy w gęsty cień starych kasztanów, tkwiących za 
murem cmentarnym. Drzewa były tam olbrzymie, a listowie 
wielkie i ciężkie. Nad ■ przechodniami tkwiło ruchliwe sklepie
nie pełne drgań i szmerów.

Za murem, tam gdzie się kończyła miedza, biegnąca wśród 
łanu zbóż, nisko na łąkach, wśród traw i krzewów, wiła się

2)

rzeka o najdziwniejszym lustrze. Stanąwszy na wzgórzu, moż
na było ujrzeć owe miejsce, gdzie zbiegały się dwa nurty rzeki: 
przeczysty — z ciemnym, zabarwionym gliną.

Pierwszy nurt niósł się z oddali, zakolami przez pola, spod 
lęgów i mrocznego lasu, drugi, wijąc się kręto, wypływał 
z kopalń, wypompowywany z głębi ziemi, barwiony gliną, 
smarami ściekającymi z rynien i maszyn. Oba nurty toczyły 
się obok siebie, lecz oto, w pewnym miejscu woda barwiona 
gliną zaczęła zagarniać tamtą czystą i mroźną. Glina sączyła 
się w wiry, a te, drążąc głąb, zapuszczały aż po dno wachla
rze białawej, mętnej wody. Nieco dalej woda płynęła mętna 
na całej szerokości lustra.

Myśmy się kąpali w tej rzece, płynącej u stóp wzgórza, na 
którym widoczny był cmentarz. Piaszczysty brzeg, płaski 
i niski, sięgał daleko, niemal w sam środek wody o utajonym 
dnie. Tam nigdy nie można było dostrzec piachu, jedynie bosą 
nogą wyczuwało się na spodzie kawały drewna, oślizgłe konary 
wbite w muł. W jednym miejscu tkwił u brzegu czarny pień, 
który wypuszczał ze szczelin i pęknięć zielone mchy. Pod 
tym pniem była grążel. wirująca toń, ciągnąca w dół nieprze- 
możoną silą, spotęgowaną strachem przed niewiadomem... Woda 
pachniała błotem, tatarakiem i po dziś dzień myślę, że wszyst
kie rzeki świata takim pachną zapachem...Reminiscencje tej 
woni budzą się jak echo na widok każdej rzeki, w każdej 
stronie świata.

Wówczas nie umiałem jeszcze pływać. Posiadłem tę mało 
skomplikowaną sztukę znacznie później, gdy już chodziłem 
do szkoły i początków tej nauki nie zapamiętałbym, gdyby nie 
pewne wydarzenie.

Chodziłem już wtedy do szkoły 1 lekcje odrabiałem razem 
z kolegą z tej samej klasy, przezywanym „Gruby”, dla niepo
spolitej tuszy. To przezwisko stało się zresztą jego pseudoni-' 
mem, mało konspiracyjnym i liczni towarzysze pamiętają jesz
cze z Zagłębia postać rosłego, tęgiego' chłopaka o powolnym, 
ciężkim chodzie, nazywanego „Grubym".

Otóż z tym kolegą, późniejszym towarzyszem, odrabiałem ra
zem lekcje, a miejscem naszych intelektualnych zajęć był po- 
kój, zajmowany u rodziców mego przyjaciela, przez jakiegoś 
bliżej nam nieznanego człowieka, którego całymi dniami nie 
było w domu. Gdzie pracował i co robił tego, nie wiedzie
liśmy i mało nas to obchodziło. Korzystając z nieobecności 
sublokatora, przebywaliśmy w jego pokoju, lecz któregoś dnia, 
gdy zasiedliśmy do odrabiania lekcji, ujrzeliśmy na biurku. —

oooc-z<>ocoo oooooooo^
pistolet! Byliśmy wówczas pilnymi i zapamiętałymi czytelni
kami Karola Maya i cóż wypadło nam uczynić dostrzegłszy 
broń w naszym pobliżu,?

„Gruby" chwycił pistolet i krzyknął: strzelam! Ja w o!ca 
mgnieniu odsunąłem się nieco od niego, aby umożliwić mie
rzącemu wyborne obranie celu, skrzyżowałem rcce na piel" 
siach i rzekłem z całym spokojem: strzelaj. I „Gruby" wypalił. 
Tylko faktowi, iż czynił to po raz pierwszy należy przypisać, 
iż chybił. Kula, zamiast we mnie, trafiła w stojące'w P°" 
bliżu łóżko i przebiwszy metalowy bok utkwiła w ścianie-

Cóż należało uczynić po tak brawurowym czynie?
Po krótkiej scenie załamywania rąk przez kobiety, które 

zbiegły na odgłos wystrzału, porzuciliśmy obrażeni i dotknięci 
do żywego, niegościnny dla mnie i wrogi dla ..Grubego" dom, 
by ruszyć w świat. Był on niedaleko. Za murem cmentarnym, 
w pobliżu łąki przeciętej rzeką. ,

Było skwarne czerwcowe popołudnie, zbliżał się koniec remi 
szkolnego, a ja po doznanym niedawno przeżyciu, przyjętym 
godnie i bez lęku, ruszyłem z moim przyjacielem, po raZ 
pierwszy bez ojca, nad rzekę, by zażyć kąpieli. O minionym 
dopiero co wydarzeniu nie mówiliśmy już — było to poniżej 
naszej godności, bo czymże było dla nas strzelanie z pistoletu 
do żywego celu? Zabawką, igraszką! I czymże jest dla lu®1 
spoglądających spokojnie w czarny otwór zimnego pistoletu 
rwąca toń rzeki? Niczym. I nie namyślając się wiele skoczyłem, 

Skoczyłem w rwącą toń, odbiwszy się od czarnego pnia za
nurzonego w wodzie i runąłem w głąb omijaną do tej P-^ 
skrzętnie. Porwany wirem, okręciłem się wokół siebie kilka 
razy, a wartki prąd już to spychał mnie na dno. już to poty* 
wał i wyrzucał na powierzchnię. Łykałem wodę, chwytałem 
powietrze, krztusiłem się...

Wołałem pomocy. Oczy zalewane wodą widziały kogoś to; 
slego idącego spokojnie od przeciwległego brzegu: był to ktoś 
mocny i pewny swej siły. Tamten nie, musiał nawet rzucie 
się wpław. Szedł- ku mnie spokojnie i nie uczynił nic, co W 
wskazywało na to, iź staczam walkę z żywiołem dla mnie tak 
niebezpiecznym. Wkroczywszy w toń, w wir, tamten wyciągi- 
ramię, chwycił mnie za włosy i uniósłszy wysoko cisnął jak 
psiaka na płytką wodę... ' / ,

Podobno wtedy nauczyłem się pływać, tak twierdzili ko,e' 
dzy i musiało to być prawdą, gdyż nie przypominam seb*®’ 
aby mnie ktokolwiek później instruował łub uczył co należ? 
czynić, aby się utrzymać na powierzchni wody. Od tego 
su, przez, wiele lat, wraz z nastaniem wiosny a często juz 
w końcu marca wymykaliśmy ; się nad rzekę, . którą żegn.a' 
liśmy późną jesienią, niejednokrotnie w październiku, gal 
pola były już puste, smutną pustką cichej jesieni. t 

A ten człowiek, którego pistolet odegrał tak ważną TO;’ 
w mojej karierze pływackiej, występował w kilka lat pn? 
piej jako świadek ,oskarżenia . przeciwko „Grubemu".
i innym towarzyszom. Byl to szpicel, który zanim doroD» 
się własnego' mieszkania, odnajmował sublokatorskie, pokoi3 
u różnycM ludzi...

(Ciąg dalszy nasłłl"'


